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Czynny czy bierny. 


Przywódcy „połączonych* stronnictw niemiec- 
kich, którzy tworzą tak zw. „czteroczłonkowy 
komitet*, byli wczoraj u dra Koerbera. To jest 
faktem. Natomiast niewiadomo jeszcze, czy udali 
się do niego z własnej inicyatywy, czy teź na 
wyraźne zaproszenie z jego strony? Co dv tè- 
go pojawiły się dwa sprzeczne twierdzenia. — 
Wczorajsza wieczorna „Nene Freie Presse" pi- 
sze, że pp. Gross, Baernreiter, Derschatta 
Lneger otrzymali zaproszenie na konferencyę, 
natomiast nrzędowy komunikat „połączonych* 
stronnictw zapewnia, że pojawili się oni u pre- 
zydenta gabinetu wyłącznie z własnej inicya- 
tywy. Komn teraz wierzyć? Rzecz to przecież 
niemniejszej wagi, jak fakt sam; trzeba wie- 
dzieć, czy rząd sam nareszcie uznał za stoso 
wne wystąpić ze swej dotychczasowej rezerwy 
wobec groźnego przesilenia państwowego, CZy 
też pozwala się w tym kierunku popychać stron 
nictwom niemieckim? Być może, że obie po- 
wyższe wersye zawierają rdzeń prawdy; że dr 
Koerber ową inicyatywę przywódców stronnictw 
niemieckich sam spowodował. 


Bądź co bądź jest to pierwszy objaw akcyi 
wśród aż nazbyt długiej bierności i 


ności w Wiedniu. Zdawało się już przecie, że 
punkt ciężkości losów wspólnej monarchii prze- 
sunął się zupełnie do Budapesztn i że Wiedeń 
przyjmie z pokorą wszystko, co tam będzie u- 
chwalone i posianowione. Na razie jednak ten 
pierwszy objaw ruchn nie przedstawia się do- 
datnio. Dowiedzieliśmy się z niego jedynie, że 
prezydent gabinetn i dziś jeszcze niema ochoty 
dopuścić do głosn w sprawie przesilenia par- 
jamentu austryackiego, że pragnie odczekać, 
jak się ułożą stosunki na Węgrzech. Na sta- 
nowcze żądanie komitetu, aby parlament zwo- 
łany został przed październikiem, odpowiedział 
dr Koerber, że tego uczynić nie może, że nie 
może nawet bliżej oznaczyć terminu zwołania 
Rady państwa. Zaznaczył tylko, że może to 
nastąpić nagle. Prezydent gabinetu zasłaniał 
się przytem potrzebą pozostawienia miesiąca 
września Sejmom krajowym. Tymczasem 
wrzesień już się rozpoczął, a terminu zwoła- 
nia Sejmów urzędownie jeszcze nie egłoszono. 
Ze słów dra Koerbera, że Sejmy zwołane będą 
tylko pod warunkiem, iż nastąpi przerwa w 
ich sesyi, jeśli okaże się to potrzebnem, — 
wnosić można, że zwołane zostaną dopiero w 
końcu miesiąca i że ich sesya przeciągnie się 
do października. 

Według informacyi, jakie otrzymała wiedeń- 
sku „Zeit“, prezydent gabinetu przyznał, że i 
on nie zapoznaje potrzeby zwołania Rady pań- 
stwa w tak krytycznej chwili, że jednakże 
szczególne stosunki sprawiają, iż na razie nie 
jest to możliwe. Jak długo bowiem przesilenie 
węgierskie nie jest jeszcze zażegnane, istnieje 
niebezpieczeństwo, że radykalne żywioły w Ra- 
dzie państwa wezmą górę nad umiarkowanemi 
i przez to praca parlamentu będzie nieprodu- 
ktywną, a nawet wręcz niemożliwą. 

f Przywódcy stronnictw niemieckich zwrócili 
ministrowi uwagę, że wszędzie szerzy się ruch, 
który stanowczo się sprzeciwia przeprowadze- 


Maryan Gawalewicz. 
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POWIEŚĆ. 


40 (Ciąg dalszy). 


Szarnga nadała jeszcze smntniejszy chara- 
kter temu pochodowi, który dążył wśród opło- 
tków wiejskich, pól zbożem falnjących i zielo- 
nych pastwisk ku wrotom cmentarza, na któ- 
rym stała murowana kaplica z familijnemi 
grobami książąt Liwskich. 

Joasia w zamkniętym powozie jechała z Kur- 
kowskimi; przez całą drogę rozmawiali o Ro- 
mualdzie. 

Pan Jan opowiadał żonie swoją rozmowę 
z nim i udzielił jej wiadomości o jego posta- 
nowieniu co do zwrotu zaciągniętei u księcia 
pożyczki. ~ 

— Bójże się Boga! — powtarzała pani Ja- 
siowa — i cóż teraz bedzie?.. co będzie?... To 
straszny przecież zawód dla niego! , 

Kurkowski głowę spuszczał i chmurnie pa- 
trzał na swoje opalone ręce, pokryte na- 
brzmiałą siecią żył. 

— Ale to rzeczywiście, jakby kto zaczaro- 
wał! — mówił z zafrasowaną twarzą — gdyby 
przynajmniej nie miał był tych pieniędzy w rę- 
ku!.. Już był pewny, że się trochę wygrzebie, 
chociaż na jakiś czas, a tu mu książę umiera 
i znowu rozpacz! 

— A czyż to konieczność zaraz oddawać?— 
spytała pani Jasiowa. 

Mąż głową pokręcił. 

— No, niby mie, ale w tych warunkach ja- 
koś wypada. Jakżeż zatrzymywać pieniądze 
sieroce w takiej chwili?.. prawnie, to możaby 
i nie potrzebował się tak spieszyć, bo ostate- 
cznie fakt faktem i pożyczka zaciągnięta, ale 
moralnie... 

— Tak, to prawda — westchnęła pani Kur- 
kowska — moralnie trzeba być w porządku. 


— Dziewczyna została bez opieki, bez Środ- 
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niu ugody w dzisiejszej formie, a mianowicie, 
że nowe zarządzenia władzy wojskowej wywo- 
łały we wszystkich kołach wielkie wzburzenie, 
ale i temi uwagami nie zdołali przekonać dra 
Koerbera o konieczności rychlejszego zwołania 
Rady państwa. 

Wszystko więc przemawia za tem, że rząd 
austryacki na razie jeszcze nie chce dopuścić 
parlamentu anstryackiego do jakiejkolwiek a- 
kcyi w sprawie przesilenia. Gabinet dra Koer- 
bera jest tylko wówczas bardzo czynny, gdy 
chodzi c nałożenie nowych wyjątkowych cię- 
żarów na lady austryackie dla wspólnych ce- 
lów, jak to pokazało się świeżo przy wydaniu 
owych zarządzeń wojskowych, ża atoli traci 
wszelką energię. gdy staje się konieczną obro- 
na interesów tych ludów. Zanosi się więc na 
to, że Austrya pozostanie nadal biernym wi- 
dzem rozgrywających się na Węgrzech wypad- 
ków i że parlament austryacki, gdy zostanie 
zwołany, stanie już wobec dokonanych fa- 
któw, których zmienić nie będzie można. 


Głody w Rosyi. 
(Ciąg dalszy). 

I oto wytworzył się w państwie niezwykły 
stan rzeczy: metody rolnictwa, narzędzia, wie- 
dza gospodarcza — wszystko to jest archai- 
czne, przedpotopowe; natomiast koleje, kanały, 
instytucye bankowe są ostatniem słowem te- 
chniki i nauki, 

W państwie rolniczem wszystko się opiera 
na rolnictwie, tymczasem rząd nadał ziemię 
ludowi, ale później nie dał mu poparcia. Błę- 
dy uwłaszczenia dawno już były zauważone; 
niemal jednocześnie z reformą pisał znany 
poeta społeczny Niekrasow: „Wiekowy łań- 
cuch pękł — i ugodził końcami — jednym tū- 
derzył w pana, a drugim w chłopa*. Główny 
błąd polegał na fałszywej buchalteryi tej re- 
formy: włościaniu prawie wszędzie, wraz z na- 
daną ziemią, zmuszony był wziąć na siebie zo- 
bowiązania większe, niż z nadanej mu ziemi 
mógł uzyskać dochodu. 

Przy normowaniu ilości ziemi, która miała 
odejść dla włościan, rząd za Pahlena ustano- 
wił 7 stref, a dlu każdej wyznaczył pewna 
minimum i maximum nadziału. Dla gubernij 
nieczarnoziemnych minimum 1—21/,, maximum 
3—7 dzies.; dla czarnoziemnych */, dzies. do 
2 i 2'75 do 6; dla stepowych 6 i 12, dla No- 
worosyi 3 i 7 i t. d. 

Na jakiś czas zachowano formę odrobka, 
lecz w r. 1888 państwo urządziło ostatecznie 
przymusowy wykup, rozłożywszy opłaty na 49 
lat. Dawniej te sumy miały osobny rachunek 
w kasie państwa, lecz w roku 1887 włączono 
je do budżetu państwowego i zapisano w ru- 
bryce dochodów zwyczajnych. 

Z dóbr właścicieli prywatnych uwłaszczon o 
osad włościańskich 3.880.000, dusz rewizyj- 
nych meskich 10,608.000, nadano dziesięcin 
36,219.900; z tego 69"/, zostało własnością 
gmin 24.886.400, 310/, zostało własnością 080- 
bistą dziedziczną gmin 11.333.500. 

W 24 guberniach opłaty wykupowe były 


ków do życia — mówił pan Jan — ten ka- 
pitał, to cały jej majątek. A potem — sytua- 
cya głapia!.. bo gdyby była pewność, że sumę 
będzie z czego zwrócić w bliskim terminie, no, 
to jeszcze pół biedy, ale wiesz, że to wsiąknie, 
jak kropla w morza. Oddać trzeba, a Bóg wie 
z czego! 
chcąc narazić dziewczyny na stratę całego 
mienia, postanowił zwrócić jej całą samę, aže- 
by być w porządku. 

— I zwrócił już? 

— Jeszcze nie, ale ma to zrobić zaraz po 
pogrzebie w obecności mojej i dziadka Star- 
lińskiego; prosił mnie i jego na Świadków. 

— A cóż ona pocznie z temi pieniędzmi ? 

— Pewnie je gdzie ulokuje na jakiej hipo- 
tece, w każdym razie pewniejszej od Zasta- 
wów. 

— (Czyż ona się na tem zna?.. Jeszcze ją 
kto osznka!.. To biedactwo przecież nie ma 
pojęcia o interesach, wróciła prosto z pensyi, 
nikogo tn nie ma, nie potrafi sobie poradzić. 


wyższe, aniżeli dochód z gospodarstwa. W gu- 
bernii nowogrodzkiej przewyżka ta stanowiła 
blisko 200%/, dla gospodarstw większych, a do- 
chodziła do 6000%/, w małych. W gubernii pe- 
tersburskiej 150°/ w moskiewskiej 2050/, w 
smoleńskiej 2200/, i t, d. — Ogół sum wykn- 
pnych rocznie wynosił 922/, milionów. 

Szlachcie przyznano sumę 892 miliony rubli 
z górą: szlachta jednak nie umiała skorzystać 
z nabytych kapitałów i na nowo się obdłu- 
żyła. Włościanin otrzymał o jednę szóstą część 
zierai mniej, niż uprawiał przed reformą: w 
Rosyi wprawdzie chłop ma 4 razy więcej zie- 
mi, niż w innych krajach Europy, lecz biorąc 
pod uwagę wydajność gruntów, ma on jeszcze 
za mało ziemi — i siła jego podatkowa spa- 
dła do minimum., Chłop od czasów uwłaszcze- 
nia, po prostu mówiąc, żyje nad stan, wydaje 
więcej, niż zarabia; aby się ratować, idzie do 
fabryk, a ziemię swoją wydzierżawia nieraz 
za jednę trzecią część powinności podatko- 
wych. 

Uwłaszczenie nadto popełniło jeden szcze- 

gólny błąd: oto zamiast znieść różnicę klas, 
przeciwnie podkreśliło ją i podniosło; kre- 
styjanin, mużyk — jest to osobna kasta, 
zamknięta sama w sobie i chroniona w inte- 
resach swoich od wszelkiego zetknięcia z in- 
nemi klasami: nawet nauczyciel wiejski musi 
być z „krestjanskaho sostowja*. To też różni- 
ca między chłopem a niechłopem jest w Ro- 
syi daleko szersza, niż gdzie bądź. Emancypa- 
cya nie dała wieśniakowi ani swobody, ani 
własności: rząd i mir nieustannie go krępują 
i wyzyskują. Wieśniak pozostaje ciemny i bez- 
władny, a najchętniej słucha tych, — którzy 
twierdzą, że wyratować go może nowy podział 
ziemi.  - 
Taka, zwięźle podana, jest treść Części [Tej 
dzieła p. D. Cybulskiego. W Części Il-ej autor 
rozważa: Ekonomiczne warunki pro- 
dukcyi rolnej. Część ta dzieli się na pięć 
rozdziałów: 1) o stosnnku kapitału do ziemi; 
2) o wartości pracy i o emigracyi; 3) o po- 
datkach i monopolu wódczanym; 4) o kredycie 
i bankach; 5) o szachownicach i komasacyi 
grantów. 

W każdym rozdziale antor podaje naprzód 
teoryę ogólną przedmiotu, historyę jego roz- 
woju w Europie, i poszczególnia w Rosi, — 
przyczem zwraca szczególną uwagę na odręb- 
ności i nienormalności rozwoju w tem impe- 
rium. — Powstanie kapitału w Rosyi było u- 
trudnione, gdyż przed reformą operowano głó- 
wnie pracą i ziemią, Dopiero po uwłaszczeniu 
nastąpił wielki napływ kapitałów zagranicz- 
nych, rozwój przemysłu, zbliżenie do form eu- 
ropejskich w dziedzinie industryi; drobny prze- 
mysł został zgnębiony przez wielki, uwoleił 
masę rąk roboczych i zmusił całą ludność roi- 
niczą do tego. że jedynym środkiem jej egzy- 
stencyi była sprzedaż zboża. W Europie wiel- 
ki przemysł nie zniweczył rołnictwa, w Rosyi 
wielce jego siłę naruszył i byt jego podkopał. 
To też rolnictwo weszło tu jeszcze w stadynm 

kapitalistyczne — i jedynym sposobem popra- 
wienia losu jest zdobywanie nowego gruntu 
przy pomocy dodzierżawiania od większych 


Pan Jan spojrzał na żonę jakby z wyrzu- 
tem. 

— Widzisz, jak źle sądzisz! — rzekł — zro- 
bił dla niego poświęcenie, na które tylko dla 
syna możnaby się zdobyć. 

— No, wieikie rzeczy — broniła się pani 


On ma właśnie te skrupały i, nie| Jasiowa — pożyczył mu pieniądze, które po 


trzech dniach oddać musi. 

— Tak, ale o tem nie wiesz, że aby je po- 
życzyć, sprzedał swoją sumę zabezpieczoną ży- 
dowi i pewnie z dużą stratą. Nikt tego nie 
przypnszczał nawet, że książę był asekurowany 
na przeżycie. 

Kurkowska i Joasia zwróciły na niego wiel- 
kie oczy. 

— Książę był asekurowany?.. Co ty mó- 
wisz!.. i co zrobił?.. Sprzedał żydowi?.. Co to 
znaczy? 

— To znaczy, że ze stratą odstąpił tę su- 
me, którą po śmierci dopiero miano wypłacić 
jego wnaczce, za 10.000 Feigusowi i nie wspo- 
minając o tem ani słowa Romowi, przywiózł 


— Ja mn też o tem wszystkiem także mó-|mnu pieniądze, aby go poratować. Ja też od- 


wiłem, ale wiesz, jak jest uparty, zwłaszcza 
kiedy zdenerwowany. Powiada, że obowiązek 
spełnić musi i pieniądze odda, bo nie chce 
ich zostawiać m siebie z obawy, aby go w kry- 
tycznej chwili nie skusiły. Sumę tymczasem 
złoży się w banku na imię Kocyatowiczówny, 
a potem ktoś się nią przecież zaopiekuje. 
Pani Jasiowa pomyślała chwilę i rzekła: 
— A możeby wypadało zabrać ją do nas?... 
— Kogo?.. Sumę? 
— Nie, Andzię!.. Tutaj nie będzie się miała 
nawet gdzie podziać w Liwiszkach; samej zo- 
stać w domn, to smutno, u Lubrowskich i tak 


razu się dziwiłem, skąd książę mógł wytrza- 
snąć taki kapitał!... 

— Ależ to nieprawdopodobne! — zawołała 
pani Jasiowa z wilgotnemi oczyma; wzruszyła 
ją niespodziana wiadomość o takiej sziache- 
tności nieboszczyka, którego o tyle serca ni- 
gdy nie posądzała za życia — to ta biedna 
Andzia także straciła pewnie ze swegu spad- 
ku?,. Przecież go żyd musiał porządnie zedrzeć 
w takiej chwili?.. 

— A właśŚnie!.. i to Rormowi jeszcze wię- 
kszy nakłada obowiązek moralny, zwrócić jej 
pieniądze, skoro bez jego wiedzy, ale bądź co 


wszystkie kąty zajęte. Ja myślę, ża mogli-| bądź dla niego, dziadek uszczuplił jej schedę. 
byśmy jej na jakiś czas ofiarować gościnność | Nie wiadomo jeszcze, na ile książę był ubez 


u siebie ze względu na księcia. Żyło się z nim 
tyle lat... 

— Hm, jak uważasz!.. Możeby to i wypa- 
dało, zwłaszcza po tem, co zrobił dla Roma. 

Kurkowska usta lekko wydęła. 

— Cóż znowu zrobił takiego?.. Że umarł u 
niego tuk nie w porę i kłopotu ma przyspo- 
rzył? 


pieczony i ile Feigus na tem zarobił. Gotowe 
się pokazać, że go żydzisko porządnie złupił!... 

Kluczkówna słuchała tej rozmowy z uwagą, 
ale nie odezwała się ani jednem słowem; zro- 
zumiała teraz dopiero dramat, który rozegry- 
wał się w duszy Romualda, i zaczęła pojmo- 
wać inaczej charakter jego. 

Wrażliwa jej natura przejętą była do głębi 


Rok XXIL 


zuBziejscawą;: Admiuistracya 


złare po 60 h od wiersza za każdy raz. 


właścicieli. Odbywa się tu nieustannie mobili- 
zacya ziemi; cena jej wciąż rośnie: przed re- 
formą dziesięcina szła za 15 rubli, w 1866 — 
za 28, w 1876 — za 45, w 1880 za 70, obe- 
cnie za 100 i wyżej. Jednakże ten wzrost ce- 
ny nie jest bynajmniej dowodem dobrobytu 
u ludu ani miarą zyskowności rolnictwa: po- 
pyt na ziemię tu decyduje. Chłop rosyjski, nie 
umiejąc wyzyskać swoich 21/, dziesięcin ziemi, 
roi, że mu większa ilość gruntu zysk przy- 
niesie. 

Ceny dzierżawne rosną też bez końca, a 
dzierżawa — w najrozmaitszej postaci — stała 
się niemal jedynym sposobem gospodarowania. 
Najpowszechniej wielki właściciel wydzierża- 
wia grunt dziesięcinami pojedynczym chłopom, 
przyczem im chłop zamożniejszy (pewniejszy), 
tem mniej płaci i naodwrót. Często bogaty 
chłop dzierżawi za daną cenę majątek i òd- 
dzierżawia go biedniejszym za cenę dwnkrotną 
od dziesięciny. — W ostatnich czasach takiej 
dzierżawy było 11 milionów dziesięcin. Czę- 
stokroć chłopi nie płacą pieniądzmi, lecz od- 
robkiem; jest to spaczona forma pańszczyzny, 
przyczem chłopi, dzierżawiąc grunt dworski, 
uważają go jakby za swoją własność: stąd li- 
czne spory, ale wobec braku ziemi u włościan, 
wobec konkurencyi między nimi, forma ta jest 
szlachcie na razie dogodną i zyskowną: trwa- 
łość przecie dochodu jest niepewną, a wyjało- 
wienie gruntu prędzej, czy później niewątpli- 
we. — A jednak od samej chwili reformy 
dzierżawa trwa, a w ostatecznym razie two- 
rzy się proletaryat. Ten element — prócz fa- 
bryk — szuka sobie ujścia w emigracyi, ale 
żywioł to emigracyjny lichy, pozbawiony wie- 
dzy rolniczej, pierwotny w systemie pracy — 
i skazany na odpływ do krain niedogodnych 
klimatycznie. 

Co do przemysłu, to w Rosyi — dzięki cłom 
ochronnym i kapitałom zagranicznym — roz- 
wiuął się on stosunkowo wysoko i właściwie 
nad potrzeby kraja. W r. 1892 było w fabry- 
kach 1,320.000 ludzi; płaca ich jest 3 do 5 


razy mniejsza od angielskiej. Robotnik rolny | 


płatny jest nierówno, ale swobodniejszy w pe- 
wnem znaczeniu. Podług S. A. Korolenki, w r. 
1892 jest w Rosyi (w 50 guberniach) robotni- 
ków zdolnych do pracy 35,712.000; na po- 
trzeby rolnictwa, przemysłn, przewozu, służby 
i t. d wystarczy 30,124.000, zatem Rosya ma 
5,558.000 robotnika zbytecznego. Ten mausi ə- 
migrować i Rosya ma swoich „obieżysasów *. 
Zarobek jego — to ważny dla państwa fuu- 
dnsz podatkowy: dlatego rząd tę czasową emi- 
gracyę chętnie popiera. Podług Korolenki, cy- 
fra wychodźców sięga 2,283.543 corocznie. — 
Emigranci płyną głównie na południe, do No- 
worosyl, na stepy, które dopiero od 20 do 25 
lat posziy pod płag i gdzie ceny zbóż były 
wysokie, zarobki doskonałe. Kraj to bezlndny 
i bez pomocy obieżysasów obejść się nie może. 
Ceny pracy są nierówne: mężczyźni pobierają 
miesięcznie od 15—25, kobiety 7—15 rubli. 
Inni pracują na akord po 1:/,—2-/, rs. dzien- 
nie. W Besarabii płaca sięga do 3 ra, a w 
Chersońskiem do 5 rs., również w Jekateryno- 
sławskiem, na Krymie do 4 rs. 


niespodzianką, jaką jej sprawił ten na pozór 
płytki i lekkomyślny panicz, którego przeszłość 
nie bndziła w niej ani sympatyi, ani szacun- 
ku; odsłonił się przed nią w tych kilku ry- 
sach zupełnie inny człowiek, godzien nietylko 


spółczucia, ale i uznania dla swej moralnej 
wartości. 

— Więc to tylko zaniedbana dusza — mó- 
wiła sobie — ale szlachetna i zacna; więc 


jest i serce, i ambicya, i honor, i sumienie, 
tylko brak silniejszej woli i zaradności. Za o- 
stro go sądziłami.. 

Oparła brodę na dłoni, zmrużyła oczy i pa- 
trząc niby na krople deszczu, pluskające w ka- 
łużach błota, zamyśliła się. . 

Kurkowscy rozmawiali z sobą w dalszym 
ciągu, nie zważając na nią, 

Pani Jasiowa siedziała wtułona w kąt po- 
wozu, z rękoma założonemi na piersiach i z wy- 
razem szczerego zatroskania w twarzy, słu- 
chała męża, który mówił: - 

— Łamię sobie głowę i łamie, co tu zrobić, 
aby tego biednego Roma wyciągnąć z biedy, 
ale nie mogę — no, żadną miarą nie mogę mu 
dopomódz!.. Wszystko jeszcze dałoby się ura- 
tować, gdyby się znalazł duży kapitał i głowa. 
Radzić nie na wiele się przyda; tu trzebaby 
wszystko samemu wziąć w ręce i zaprządz się 
do roboty na całe lata. On sam tego nie po- 
trafi, bo ani doświadczenia, ani rozgarnienia, 
ani zdrowia do tego nie ma. Gdyby Się zna- 
lazł kto, coby się chciał dla niego poświęcić, 
jak książę, możnaby nadziei nie tracić, Ale 
kto się znajdzie?.. Każdy ma swoich kłopotów 
powyżej uszu. 

— Ach, biedny, biedny ten Rom!.. onby 
tego nie przeżył, gdyby ma majątek sprze: 
dali! — biadała Kurkowska. 

— No, on biedny, zapewne, — dodał mąż, — 
ale biedniejsza ziemia! Słyszałaś, co mówił Ka- 
nonik?.. Gdybym się nie-był wstydzi”, to, da- 
libóg byłbym beknął na cały głos, bo to była 
prawda, która każdemn z nas ra sorce padła, 
jak kamień. Na swojej ziemi trzeba ieżeć, jak 
pies i warować!... 

— O tak, jak pies, i warować! — powtó- 


Prenuniopateę przyjmują: 

Rowej Italormy* | wszystkie urzęd oztowe; miejsee - 
wą: admirnistracya „Nowej Reformy* M Główna zę R, „ag ~ 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel Bt. Karlińskiego, Sakienniow. -— Hande 
Krotachmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
merate I oglonzomia przyjmują: Biura dzieaników we Lwówie Indwik Plehn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszełes. — W Jarosławiu L. Strassberg, 
W Wiedniu pp. Hnasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazyloi i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosze (także w Berlinie Hambtrgu, Menachium 
l Norymberdzej. — Hermana Goldschmied, M. Dukes Nacht. H. Schalek, J. Daaneberg. — 

W Paryżu Société Matunile de Publicité A, Lorette. diroctenr, Rus Cawraartin, 61. 

Ogłceszenia (inseraty) przyjmnje admiaistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od mareje0a 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy następny Tax po 10 k. — Nade- 


yaka. — Aganaya J. Hopcasa 


— Eokrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiexme 


po Ż Kor. ud wiersza układ tabelaryczny, cyirowy, skomplikowany pierwszy ras 46 h następn 

80 h od wiersza. — Załączniki de, N. Renny Korosta, : 43 

się za ceug 3 kor. od i0X) egz. dla zamiejscowych, a 1 kot ed 100 egz. dla miejscowyel prones. 
Należytość należy naprzód zadeyłać przekazem pocztowym. 


ogłoszenia ltp.) przyjmuje 


Oprócz tej emigracyi czasowej, istnieje emi- 
gracya stała, a mianowicie kolonizacya Sybe- 
ryi; południowa część tego kraja ma klimat, 
nadający się do gospodarki. Emigracya rozpo- 
częła się bardzo silnie zwłaszcza od chwili, 
gdy Aleksander III raz na zawsze powiedział 
chłopom: „Point des róveries! Już ni- 
gdy więcej ziemi szlacheckiej nie dostaniecie 
za carskim ukazem“, W r. 1881 nadano na 
Syberyi 471/, tysiąca działków ziemi na swo- 
bodnej przestrzeni emigrantom. W r. 1882 o- 
siediiło się w kraju Usuryjskim 23 rodzin, w 
r. 1883 — 377, w r. 1884 — 550, w r. 1885— ` 
1277, w r. 1886 — 5490, w r. 1887 rodzin 
9044 i t. d Wkrótce opanowała ludność ro- 
syjską gorączka emigracyjna — i w r. 1895 
przybyło na Sybir 300 tysięcy osób. Stanowi- 
sko rządn wobec emigracyi było bardzo nie- 
pewne i chwiejne: już to ją popierał, jaż to 
chciał ją powstrzymać. Z chwilą jednak ba- 
dowy kolei syberyjskiej stanowczo się na jej 
stronę przechylił. Kolonizacya Syberyi jest tak 
powiązana ze sprawą kolei, że komitet budo- 
wy kolei jest razem komitetem emigracyjnym. 
Kolonizacya ta jednak w niczem nie podnosi 
rolnictwa i nie rozwiązuje sprawy bankructwa 
chłopów: odracza ją tylko. Kolonizacya prze- 
nosi na Sybir złą uprawę roli i rabunkowe 
gospodarstwo, jakie praktykowało się w Ro- 
syi. (C. d. n.). 


Na wulkanie Miacedońskim. 


Rząd turecki z własnej inicyatywy zawiadomił 
ambasadorów, rezydujących w Konstantynopolu, że 
powstańcy zamierzają wykonać zamachy przeciwko 
europejskim am basadorom, posłom Í konsnlom w sto- 
licy tureckiej, Skutkiem tego europejskie misye i 
konsulaty nad Bosforem przemieniły się w blok- 
hanzy, a europejsey dyplomaci otoczyli swoje sie- 
dziby oddziałami wcjskowemi, ściągniętemi z tak 
zwanych okrętów stacyjnych. pełniących nienstanną 
słażbę na Bosforze. Ale naczelnicy komitetów ma- 
cedońskich zdełali przemycić wyrok śmierci na sał- 
tana do jego pokojów, co napawa straż psłacową 
ogromną obawą, podobnie bowiem jak niewinny ów 
papier mogą pewstańcy przemycić do apartamen- 
tów padyszacha również i dynamit. Po zamachu 
w Sslenice zamachy w Monastyrza. w Kalely-Bur- 
gna, w licznych innych miejstowościach sieją po- 
płoch peśród Turków, a teraz z kolei drzeć peczy- 
na przed powstańcami samo Bizancynm. 

Może przyjdzie rzeczywiście kalej | na to prze- 
śliczne miasto, opiewane przez Byrans, a tymeza- 
sem wczoraj grachnęła po całej Earopie wiadomość, 
że Adryanopol, podpalony na ceaterech rogach, stol 
w płomieniach. Dotychezas nie ma wprawdzie po- 
twierdzenia tej wiadomości, ale po tyln zamachach 
wieść ta jest zupełnie prawdopodobną. Władze tu- 
reckłe cenznrają, a nawet konfisknją telegramy, 
ażeby zyskać na czasie, może więc i o pożarze 
Adryanopola później dopiero nadejdą autentyczne 
wiadomeści. 

O wypadku tym podają agancye telegraficzna 
następnjącą depeszę z Sofii: 

Wszyscy mieszkańcy z wielkiem wzbnrzeniem o- 
powiadają, że od poniedziałku wieczorem Adryano- 


rzyła pani Jasiowa wzruszonym głosam, ale 
oczy jej zapłonęły, twarz się ożywiła, nsta za- 
drżały i. porwana słowami męża, zarzuciła 
m ręce na Szyję, a całując go gorąco, zuwo- 
ała: 

zk Dobrześ powiedział, Jasiu!.. jak pies, jak 
piest.. 

I przy każdem słowie wyciskała na jego o0- 
gorzałych policzkach pocałunek, jakby mu 
chciała okazać całą wdzięczność za takie prze- 
konania i dać do poznania, że za to kocha go 
tak niewymownie i że w tych spólnych idea- 
łach powinien liczyć na nią zawsze, zawsze — 
do końca życia. 

Joasia spojrzała na nich z pod oka i pomy- 
śiała: 

— Szczęśliwi!.. rozumieją się i czują ra- 
zem. 

Kurkowski zarumienił się i spojrzał w oczy 
żonie głęboko, pocałował ją w ręke i rzekł: 

— Mileczka mnie tak ściska, jakby nie wie- 
działa o tem od dawna, że warnję!... 

Potem poprawił kapelusz na głowie i we- 
stchnął. 

— Tak, tak!.. ale Roma nam szkoda i Za- 
stawów szkoda, i ziemi szkoda najbardziej. 
Przecież to tyle wieków było w dobrych rę- 
kach, a teraz.. pójdzie wszystko na ponie- 
wierkę!.. 

Joasia zwróciła się do niego nagle i jakimś 
dziwnym, zmienicnym głosam spytała: 
Dlaczego ma pójść?... 

— Bo, niestety, pójdzie; niema ratunka! — 
odparł z rezygnacyą, 

Odwróciła głowę i szepnęła: 

— Może się znajdzie, kto wie!.. — ale za- 
cięła zaraz usta i zamilkła, jakby powiedziała. 
zda dużo. 

Powozy się zatrzymały u wrót cmentarza; z 
wozu zdejmowano trumnę księcia, deszcz padał 
coraz rzęSistszy.., 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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pol sią pali. Jeden s kupców w Filipopola miał o- 
traymać wiadomość przea posłańca kounego s Adrya- 
nopola, że w mocy z peniodziałku na wtorek od- 
działy powatańcze napadły na tamtejszy garnlaen, 
Powstańcy dopnasczal! sią przytom strasznych mor- 
derstw na ludności turackiaj. Połączenie telegratl- 
czne Filipopola s Adryanopolem jest aorwane. 

Adryanopol, po turecku Edirush, oddalony o 240 
kilometrów od Konstantynopola na pólaocny zachód, 
leży nad Marlcą, nad liniami kolejowami, blegną: 
cemi da atojlcy Turcy! i do Bellowy. Miasto Ailrya 
nopol jest stolicą wilsjeta | liczy około 70 00O la 
dności, w połowie tureckiej, w połowie bałkarakiej 
| armeńskiej. Kwitoący ulegdyś ten gród anajduja 
sly od ostatniej wojny turecko rosyjskiej w ciągłym 
upadku, chociaż dawny dobrobyt Jewacze nle zui 
kuął zopetuie, Resydnje tu arcyblskap groski, bis- 
kupi ormiański | bułgarski, konsulowie wiela państw 
europojski-h, sztab 2. korpuso toreckiego. Z daw- 
nych moarów, które zresztą nie miały wielkiego 
znaczenia wobaę wyniosłych wagórs otaczających 
miasto, posostały tylko resztki, ciekawy sabytək 
architektoniczny. Natomiast mają znacaenie strate- 
glezne okopy | forty ziemne, usypace przez Tar- 
ków na okolicznych wsgórzach podczas wojny ro 
syjsko-tureckiej Miaste posiada modociągi i kilka- 
dziesiąt sakładów humanitarnych tureckich, Adrya- 
nopol jest ważnym panktam handlowym, jako puukt 
środkowy dróg bitych całego kraju, a punkt we 
złowy trzech laij kolejowych. Wakatek tego ta 
koncentruje się cały handel zboża | owosów Maze- 
donli. Na przedmieściach Iliyrym | Karabcza kwi- 
tnie przemysł, w suczególności mleszusą się tam 
ogromne garbarnie ssfiana, wielkie dystylaruie o- 
lejków, awłsazcaa różanego, tkslnie wałny i baweł- 
ny, wreaacie fubryki dywanów. Kapcy 1 przemy” 
ałowcy adryanopolscy, po wiąkazej części potar: 
czen! Grocy, słyną z bogactw. 

Adrysnopcl snłożył cesars Hadryan, podobno na 
miejscu atarożytcego Uskadama. Pisarze bizantyj- 
scy, shcąc mn nadać charakter osady storogrockiej, 
nazywali go „Orestea* lob „Orestlas*. Tataj po- 
bili Gotowte w roka 378 wojska cnsarox Valonsa. 
W r. 1189 wkroczyli do miasta niemjeccy krzy: 
żowcy, a w roko następnym sawar? ta Barbarossa 
pokój z cesarsem grackim, W roka 1305 Bołgs- 
rówie pobili ta 1 wsiąli do niewoll cesarza Bal- 
dwipa I. Saltan Marad I. zdobył Adryanogol w r. 
1361 I sałożył w nim resydencyę; następcy jogo 
sad panowali aż do zającia Konstantynopola w r. 
1453. Gdy w reku 1829 wojska rosyjskie pod 
foldmaresaikiem Dyblesem przeszły przes Bałkany, 
sająły Adryauopel bòs opora. Tegoż roku sułtan 
Mabmad I[ zawarł pokój w Adryanopolu. Podezas 
wojny wschodalej w r. 1853 zająło go 150.000 
wojsk francuskich pod jen. Bosqaetem, W r, 1878 
wojska rosyjskie zająły Adryanopol bez oporu, a 
wkrótce potem zawarto zawieszenie broni, którego 
skatkiem było sawarcie pokoja w San Stefane, 
Jest to więc miasto, które edeograło ważną rolą 
w blstorył krajów bałkańskich. 

Jesczo mie zdołano sprawdzić wieści o pozarze 
Adryanopola gdy oto s Sofii nadszedł telegram, że 
koło Mosebryl trzy okręty, należące do wąglerskie- 
go Towarzystwa żeglugi parowej, osladły na lądzie 
I stanęły w płomieniach. Trzech kapitanów, 6 ma- 
rynarzy | 19 podróżnych ntonęło, Pożar powstał 
skutkiem eksplonyj, alo nie wiadomo czy nastąpił 
wybuch pary, czy też dynamitu. Późniejsza wlado- 
moć a HBudapesata praedstawia tą sprawą nieso 
odmiennie, Mianewicie na parowcu węgierskiego To- 
warsystwa żegiogi „Vaskaper”* wydarayła się wiel- 
ka oeksplosya pod Burgas na morsu Czarnem, w 
Ramelli, w nocy s I na 2 b. m, Okręt spalił aię, 
kapitan poniósł śmierć, a bardso wiela ludzi nie 
można sią doszukać, Powody eksplozy! nie są je- 
szczę wyjaśnione, Dragi zaś telegram s Budape- 
satn donosi, że sglnął pierwszy kapitan, plorwazy 
1 drogi oficer, sześciu ludal s załogi, jakotoż fouk- 
cyonarycaa dyrekcy! badspossteńskiej. Przypuszcza 
ją, że był to zamach dynamitowy. 

Jak widać s tych wladomości, groza pełożenia w 
Turcyi soras bardziej warasia. Państwo ottomań. 
zaczyna naprawdę chwiać sią w posadach. 


Ustąpienie Wittego. 


Prasa rosyjska usiłuje przedstawić dymisyę 
dotychczasowego ministra skarbu Wittego i po- 
wołanie go na stanowisko prezesa gabinetu tak, 
jak gdyby był to wielki jego awans, jakoby 
teraz dopiero uzyskał dominojący wpływ na 
wszystkie rosyjskie sprawy polityczne” Podobnie 
oceniają tę zmianę w jego położenin niektóre 
pisma niemieckie. Innego zdania jest k 'respon 
dent warszawski „Dziennika Poznańskiego*, któ- 
ry twierdzi, że asanięcie Wittego z dotychcza- 
sowego stanowiska uważać trzeba za zamiar 
pozbawienia go wszelkiego znaczenia i wpły- 
wów. Korespondent ten pisze: 

„Minister Witte jest niewątpliwie osobisto- 
ścią wybitną; przeprowadzenie traktata handlo- 
wego z Niemcami jest niezawodnie kwestyą 
pierwszorzędnej wagi, jednakże do czasu tylko, 
tj. do ukończenia pertraktacyj; p. Pleske był 
przez lat 10 podwładnym p. Wittego urzędni- 
kiem, niemniej jednak, kto zna stosunki peters- 
burskie, kto śledził w ostatnich czasach walkę 
podziemną, zaciętą a nienbłaganą, właśnie po- 
pomiędzy tymże Wittem a jego kolegą Pieh 
wem, ten dcjść musi do innego przekonania. 
Jak wszystko w Rosyi, od najniższych do naj- 
wyższych szczebli w świecie biarokratyczno 
administracyjnym, zmiany, wywyższenia, nomi- 
nacye, dymisyw, nawet system, zależą tylko od 
kwestyj osobistych, tak i rzecz się ma w obe- 
cnej zmianie składe gabineto. Przed laty, jeszcze 
za życia Aleksandra III. umiał p. Witte, jako 
ówczesny minister komanikacyj, zyskać wysokie 
zaufanie panującego i stać SiĘ osobistością na- 
der wpływową. Ten wpływ umiał on zatrzymać 
i na osobę Mikołaja 1I. Ale w ostatnich cza- 
sach, mniej więcej od dwóch lat, stanął mu na 
drodze niebezpieczny przesiwnik, jakim jest 
właśnie Plehwe, który pragnął stać się prawą 
ręką cara, jako antor głośnych w ostateich cza- 
sach manifestów, 

„Z każdym dniem potężniał wpłyr Plehwego, 
zmniejszało się Wittego znaczenie, To też o- 
becne wywyźszenie Wittego jest wodłag wszel- 
kiego prawdopodobieństwa początkiem koń- 
ca dla jego tak świetnej niedawno 
karyery. Naoko został prezesem ministrów; 
na prawdę ministrem bez teki. Może być, 
że dzięki swym osobistym zaletom zabłyśnie i 
ma tem nowam stanowisku, które przez osta- 
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tnich lat 20 było bez istotnego znaczsnia; 
może być, że zręczne przeprowadzenie ważie- 
go traktata handlowego z Niemcami ujawni 
raz jeszcze miepospolita jego zdolności, — ale 
wszechwładny wpływ jego, t. j. wpływ osobi- 
sty na osobę cara, co było i pozostanie za- 
wsze czynnikiem najważniejszym w miarodaj- 
nym świecie petersburskim, — ten wpływ wła- 
śnie jest zachwiany i niema powoda sądzić, 
by go dawny minister skarba odzyskał na no- 
wem stanowisku prezesa rady ministrów. 

„Ze względu na ogólny system, na zmianę 
kursu i t. p. ostatnia rewolncya gabinetowa 
w Petersburgu pozostanie zapewne bez isto- 
tnego znaczenia“, 


Jak z góry można było przewidzieć, pozo- 
stanie ta zmiana osób na ważnych stanowi- 
skach w Petersburgu także zupełnie bez wpły- 
wn na politykę rząda rosyjskiego wobec Po- 
korespondent 
„Dziennika Poznańskiego”, nigdy osobiście nie- 


laków. — Witte, jak donosi 


przyjacielem Polaków nie był. Przeciwnie, iaż 
jako dyrektor kolei poładniowo-zachodnich fa- 
woryzował (?) Polaków i chętnie się nimi w 
biurach swych w Kojowie posługiwał. 
część tych urzędników Polaków przeszła za 
nim z Kijowa do Petersburga na posady mini- 
steryalne, na których dotąd pozostają. Zasą- 
daiczo jednak nigdy się w sprawę polską nie 
mieszał, unikając prawdopodobnie kwestyi tak 
draźliwej a niebózpiecznej zarazem. 

Obalenie Wittego przedstawia się wobec 
tego dla Polaków jako fakt mniej pociesza- 
JĄCY. 


Wstrętna plaga. 


Nowożytna wladsa odkryła jaż mnóstwo szkodli. 
wych dla człowieka czynników, s których znaczną 
liazbą amle skutecznie zwalczać, albo przynajmniej 
w złych skutkach ograniczać, Ale wobec najstra- 
ssllwesej choroby, wobec dżumy jesteśmy prawie 
bexrsdni | bezbronni i nie prędko. jak się zdaje, 
znajdsiomy skotócane środki ku jej swalessala, — 
W pierwszych traech miesiącach biażącego roka 
pomimo energlcznej akcyl rząda anglelakicgo dèu- 
ma w Indyach przybrała olbrzymie rosmiary, sa- 
brawszy przesało pół rallioaa oflar. 

Ponieważ badania stwierdziły, ża głównymi ros- 
nostcjelami dżumy s} szczury, wiąc w Kopeabadze 
powstało międzynarodowe stowarsyssenis, która 
waląło sobie za cel raeyonalna tępienie saczarów. 
Niegozenie tych wstrętnych swiersąt, które stały 
się prawdziwą plagą całej ulemi, wielce sskodllwą, 
a nawet nlebezpieczną, jest wskasans tak ss ata- 
dowiska hygienicznego, jakoteż i ekonomicznego. 
Jaką szkodą mogą ssczury wyraądsiś świadczy na- 
stępujący fakt. Prsed kllknnastun daniami do blara 
wymienionego stowarayszonia przysłano dosyć gro- 
bą rare ołowianą, którą szczury przegryzły w prza- 
ciągu jednej nocy. Rara ta doprowadzała gzs do 
motoru w pewnej fabryce I gdyby usskodzenia jej 
wezas nie spostrzeżono, byłby nastąpił grożny dla 
robotników wybuch gazu. 

Do towarzystwa dla obmyślenia środków, tąpią- 
cych saczary, przystąpiła znaczna liczba uczonych 
z rosmaltych krajów, Juš w dawniejszych czasach 
usiłowano w rozmalty sposób tępić szsanry. slo nie 
osiągnięto prawie żadnych rezoltatów. DTowarsystno 
w Kepeubadzn dla osiagnięcia celu zaprowadalło 
premie sa zniszczenie szczurów, a za tym przy: 
kładem poszły inne miasta. W krótkim czasie wy- 
tęplone w Kopenhadue 100.000 saczarów, w Stok- 
holmie 250.000, w Gstoborgu 90.000. Obecnie 
staraniom wspomnianego towarzystwa wysała bro- 
szara pod tytułem „Le rat mięrstolre ot sa do- 
struction ratlonelle, par Emil Zashlag*. Z brosau: 
ry tej podajemy nlektóre więcej zajmojąca wy- 
wody. 

Sacsor jest nadzwyczajnie Żarioesny I nnadawy- 
czajnie łatwo umie sią przystorować do otaczają: 
cych go waronków. Pożera równie dobrze młede 
gołębie, kuresąta, kaczki, jak aboże Í jarzsyną. — 
Saczur wądrowny co roko wyrządaa olbrzymie sako- 
dy rolnictwa | leśnictwo, a w domach nietylko go- 
spodaruje w spiżarni i piwolcy, ale nawet rzuca 
sią cząsto na nlamowląta. W szwedzkiej wal Scho- 
nen chciał pewien wieśniak zwieść do domu stog 
siana. Wydrapawssy sią na wiersch, aniknął nagle 
w stogn. Ssoaury całe wnątrae stoga zgrysły na 
proch, akatklem czego górny pokład slana zawalił 
sią pod ciężarem wieśniaka. Po dwóch dulach zna. 
leslono cimo jego do połowy zjedzone przsz szacsa 
ry. W menateryi Laogenbecka w Hamburgu Sacsa- 
ry paraniły w taki sposób słonia, że go s trudem 
zdołano utrzymać pray życia. W jadnaj z kawie: 
mle podminowały azcaary cementowany dzledzlniec, 
który zawalił się, gdy wjechał na niego wóz s w^ 
glami. Młyn, pod którym ssczary poprzegryzały 
grube pale drewolane, runął pod naporem lekkiego 
wiatru. 

O wlele niebespieczniejszómi są szczory jako ros- 
noalełole sarasy, stając sią przes to grożaeini ró- 
wale dla ludami jak I zwierząt domowych, 
rosazorsa sią głównie sa pośrednictwem ssczarów, 
które tej chorobie najłstwiej ulegają. 
gdale ssczory są najbardziej rozpowszechniona, jak 


ole wygasa prawie, chociaż wpływają na to ró- 
wnież lane czypciki. Szczury, gryzące wszystko, 
począwszy od płótna, a skończywszy na siemnia- 
kach, przenoszą bakterya dżźomy na wszystkie pra- 
wie przedmioty, 8 sa pomocą ich także na lodzi, 
Idowie | Czlńczycy wiedzą s doświądczecia, że dża- 
ma zaczyna się rozszerzać s chwilą, gdy saczary 
rospoczynają swoje wędrówki. Także zaranę pysko 
wą i raclcową rosnoszą SaCtary. 

A wszystko tak mię składa, Żo mimowoli csto- 
wiek przyczynia się do wzrosta tej plagl. W mia- 
rą jak całowiek tępi rosmalie ptaki, zwierzęta cswo- 
ronożne | płazy, żyjące saczarami, ochrania je tem 
samem, a każdy nowy budynek, każdy kausł w 
mieście, każda stajnia i splchrz na wsl stają sią 
przytałkiem dla sączarów. W tan sposób rozmnaża- 
ją się nlopomiernie te szkodniki | w niektórych 
krajach staty sią prawdaiwą klęską dla ladsl. 


iron ïa. 
Kraków, 3 września. 
W sprawie pomnika T. Kościuszki. Z poweda 
śmlere| Stanisiawa Dodrzeńskiego, artyaty -cyzólera 


i współwłaściciela fabryki odlewów metalowych 
w Podgórzu, który wykonał wedle projektu Marco- 
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NOWA REFORMA. 


niego odlew popiersia Kościuszki | przygotował 
dalsze części pomnika , pojawiły się w lwowskich 
pismach niepokojące wzmianki. Na podstawie wia- 
rygodnych inforwacyj stwierdzić możemy, że prace 
okote odlewn innych części pomnika Kościnusk! 
nie natrafią wcale na poważna tradności, albowiem 
kilku artystów - cyselerów zgłosiło już oferty — | 
najedpewiedniejsza s nich będzie przyjętą na po- 
Biedsenin komitetu budowy pomnika , które ma się 
odbyć niebawem. Co do odlewu głowy konia i nogi, 
na które były gotowe już I wysuszone formy, to 
prace te będą masiały doznać opóźnienia z powoda 
ostatniego wylewu, który dotknął także fabrykę 
Dedrzeńskiego 1 jednę s gotowych jaż form pra- 
wle zupełnle zniszczył. 

Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ad- 
miniatracyl „Nowej Reformy“: 

Zarząd wskoły w Rsószotarach 2 kor., L. M. 2 
kor., A, W. 2 kor, Razem s zoprzedniami 2237 kor, 
35 bal. 

Wiec powodzian. W niedzielę dnia 6 b. w. 
o godzinie 2 po poludnia odbędzie się w Krako- 
wie w sali starego testra przy ulicy Jagiellońskiej 
ogólny wiec rolników i właścicieli realaości wazy- 
stkich gmin, dotkniętych ostatnią powodzią. Na 
wiec ten, ma którym mają być wyrażone żądania 
powodzian | uchwalone woloski i rezolacye pod 
adresem rząda centralnege, zaproszeni zostali wszy- 
acy posłowie wszystkich kuryj bog różnicy zapatry- 
wań politycanych s eałoj zachedniej Galicy!. Odo: 
awę, wzywającą na ten wlec, podpisali za komitet 
posłowie: ks, A, Ssponder | Wojtyga, 

Z „Sokola“. Przypominamy, że nadazedł ostato- 
ceny czas zgłaszania się do uczestnictwa w Wy- 
cleczce sokelej na otwarcie domu sokolego w Żyw- 
cu, Odjazd z Krakowa w sobotą wieczór pociągami 
6 godz. 6'40 lnb 11:15. Powrotny wyjazd z Żyw- 
ca w uledzielę wieczór o godz. 9'15 lab 910; 
przyjzzd do Krakowa rano w poniedziałek o godz. 
738, ewentasinie 6'05, Generalna próba ćwiczeń 
odbędzie się w naszym „Sokole* w piątek o gods, 
7 wieczór. 

Z powodu wycieczki do Żywca, wieczornica mie- 
sięcans W krakowskim „Sokole* odłożona do. dnia 
12 b. m. 

Nowe sztuki na scenie krakowskiej. Dyrek- 
cya teatru krakowskiego przeznaczyła do wysta- 
wienia w najbliższym czasie wstoki następująco: 
l) „Mirtewy wianek“, aztaka w 4 aktach J. Ża 
ławsklego; 2) „Pabliczpa tajemnica", komedya w 3 
aktach Piotra Wolffa; 3) „Noc llpcowa*, dramat 
w 3 aktach Bolesława Gorczyńskiego; 4) „Ladka“ 
(Lutti). komedya w 4 aktach Plotra Woltfa; 5) 
„Cad św. Antoniego“, dramat w 2 aktach Master- 
lincka; 6) „Pocałanek*, komedya w | akcie Ban- 
vlllea; 7) „Gabryel Borckman”, dramat w 4 akt, 
H. Ibsena. 

Poświęcenie nowego handlu. W sobotę dnia 
29 sierpnia ks, Czesław Lewandowski, superior 
zgromadaenia księży Misyonarzy, poświęcił fabryką 
L skład kawy krakowskiej „Serenitas*, p. Teofila 
Sypnlewskisgo, założona I umieszezons przy ulicy 
Ssowsklej, 

„Sodoma | Gomora* s slarczystą ulewą i do- 
ssczom nlewnym, pożar mlast, ogolste jezioro, zbłą- 
kane depesze, gorejąca teściowa, wieaące ogrody 
Semiramidy — oto tytały ogni sztacznych, które 
apali w niedzielą 6 b. m. o amierzchu w parka kra- 
kowstim snany krskowsk! pyrotechnik p. Mądrzy- 
Łowsbi. „W razie niepogody ognie sstnczne spalone 
będą we wtorek 8 b. m. 

Publiczny przegląd rachunków gminnych. Ma- 
gistrat prasryła nam następujący kemunikat: 

W myśl statutu gminnego dla stot, król. miasta 
Krakewa tak bodżet, jak ! rachunki roczne, zanim 
Radzie miasta do rospezoania przedsiawione będą, 
winny być poprzednie najmulej przes dwa tygo- 
dnie złożone do przejrzenia przez członków gminy. 
Spostrzeżenia członków gminy będą przy rospoxua- 
nia wslęte pod rozwagą. Niniejsza podaje się więc 
do pablicenej wiadomości, że zamknięcie rachanków 
tondoszów gmisy miasta Krakowa, oras pod zarsą- 
dem gmiay zostających sa rok 1902, wystawione 
będzie przes dn! 14, tj. od 2 do 15 września br. 
włączmie de przegląda w sali prezydyum megi- 
stratu. 

Wyścigi galicyjskich cyklistów odbędą się 

w Niepołomicach dnia $ b. m, a w rasie niepego- 
dy dala 13 b. m. Początek blegów o gedsinie 11/,. 
Program: Bleg! dostępne dia wszystkich bos wzglą 
du, czy należą do klubów. 1. Bieg nowicynszów, 
5 kilometrów. 2. Bieg 20 kllemetrów. $. Bieg 10 
kilometrów. 4 Bieg 1 kllemetr. Wpisowe po 3 ke- 
rooy do każdego blegn. Zgłoszenia przyjmuje Wia- 
dysław Wojas w Krakowie, ulica Sławkowska, mą- 
zazju p. Z, Zdanawicsa, 
„ Fabrykant pieniędzy. Przed tygodniem denie- 
illśmy o aresstowania w Bochni niejsklego Zde- 
chiikiewicza, podającego sią xa zegarmistrza, który 
od dłotszego czasu zajmował salę w Dębnikach fal- 
szowaniem 5-koronówek, Pieniądze te fabrykował 
do spółki s Władysławem Bialą , którego wóweana 
nie udało się schwytać organom bezpieczeństwa. 
Ouegdaj dopiero, również w Bochni, aresztowano 
Bislę, który jest znanym oszastem | w wiela wię- 
sleniach sądowych odsiadywał karę, 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj srana przysre- 
satowano w Podgórzu Dominika  Filipowskiego, 
który w sklepie złetnika , Tobiassan Gnttmanna, 
chelał sprzedać słotą kellą, wyssdzeną 13 brylan- 
taml ża 10 koron, podczas gdy kolia przedstawia 
wartość 1,000 koren. Filipowski , były kondnktor 
kolejowy, podający sią obecnie zn moasykanta lab 
pomocnika bandlowago, tłómaczył się bałamatnie 
z posladania kolii, twierdaąc, że ją zaalazł, a põ- 
żoiej anów przyznając, Że dostał JĄ od arosztanta 
Lipy, = którym w sierpnia b. r. odsiadywał wspól- 
nle karą w więzienia sądn podgórskiego, — Przy 
aresstowanym znaleziono również kartę znstawnl- 
czą na złoty łańcoszek. 

Festyn sokoli w Podgórzu. Towarzystwo gil- 
mnzatyczne „Sozół* w Podzórzn urządza dola 8 
b. m. w parku miejskim na Krzemionkach jesienną 
zabawę sokoją, x której cały czysty dochód pras- 
znaczony aostanie na Trestauracyę anlssczonego 0- 
statnią powodalą gmachu „Sokoła*, 

Program obejmaje: Koncert muayki wojskowej; 
Ówiezenia alotewe: wolne, maczugami, |ancami, któ- 
re wykonają drabewie miejscowi | s gulasd sasie- 
dalch; ozdobny rej kolarzy; koncert mandoliniatów; 
wleczoram przy oświetlenia bongalskiem piramidy 
wolne | na drabinach. Przez cały czas zabawy 
trwać będzie letorya fantowa (fanty większej war- 
tości). Peczątek o gods. 2 po południa, 

Spodziewsć się należy, że nietylko prawdziwie 
sokali program, ale nadto sam cel zgromadzi w 
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kach eflarną i ochotną pubilezność, która powno z 
zadowoleniem przepędzi tych kilka godzin w uro- 
¿aym parka, tak pięknym, tak świeżym, a zdro- 
wym. 

Oburzające pomiatanie językiem polskime. 
W miejsco kąpielowem Trostewioc p. Zygmnaś Born- 
stein sprzedaje karty x widoklem kaplicy zakłado- 
wej i mieszezącego sią w nolej ołtarza podczas na- 
bożeństwa żałobnego po śmierci papieża Leona XIII. 
Pod llchą reprodukcyą znajdoje się następujące 
objaśnienie, razem z firmą p. Bernatalna: „Ka- 
plica i Oltass sakladowy z. dokeracya 
aatobna w czasu nabozóństwa za dn 
sze s. p, Leona XIII dina 28/XII 1903. 
Nakladem Zydmunta Bernsteina w Tru- 
skawca Nasladownictwo zaszczażony 
Pozdrewienie z Truskawca*. 

Ofiary manewrów. Z pola ćwiezeń pod Zarae- 
czem przywiezieno onegdaj do szpltaia w Jaroała- 
win uszkodzonego ciężko na cisle majora 90 pp., 
Jersego Kommę, wskatok npadkn s konia, wczoraj 
zaś przywiealono pórucznika 8. pałka busarów 
Franciszka Sàgby, który podczas ataku kawaleryi 
apadł s konia 1 cały szwsdron przes nlego prze- 
ewałował. Sàghy ma ałamanych kilka żeber 1 pę- 
kulęty obojezyk, tadaież wiele ran zndanych kopy- 
tami, Stan młodego oficera bardzo grożny, ale nle 
beznadziejny. 


Zmarli. 

W Warsza wie zmarli onegdaj: Władysław Gar 
liekl, znany w szerokich kołach pedagog I wycho- 
wawca młodsieży.— Marya s Bełcikowskich Szczep- 
kowska, wdowa po b. artyście opery, matka profe- 
sora konserwatoryam p. Jósefa Szczepkowskiego | 
artystki opery p. Anastazył Szczepkowskiej. Nie- 
boszeska była Balostrą znanego plsarza dra Adama 
Bełcikowskiego. — Henryk Thogat, były obywatel 
zlemaki | artysta-malars, przeżywszy lat 82.— Bo 
lesław Lick, lekarz miejski, w wieku lat 40. 


Ze świata. 


Tajemnicza śmierć uczonego. W Warszawie 
smarł traglczoą, dotąd niewyjakuloną przes śledz:- 
two ńmiercią, Nikodem Krakowski, snany uczony 
z zakresu prac ekonomicznych, W dnia 29 s. m. 
w kanale około fortu czerniakowskiego znalaxlono 
trupa mężczyzny, lat około 60, z ranami s dwóch 
stron gardła | obn rąk, W kieszeni ubrania de. 
nsta znalesieno portmonetką a 20 kop. I pagllsrea 
a biletem wisytowym sx napisem „Nikodem Kra- 
kowaki*. Z  przeprowadsonego śledstwa oknnsło 
się, że dala 28 s. m. wożalna rarogatkowy Bole- 
alaw Salamonowski prsywidsł o poda. 7 wisczór 
Krakowskiego od rogatki Belwederskiej do Czern'a- 
kowa, przyczem Salamonowski zauważył u nlego 
rany na szyi i rękach. W Cazerniakowie Krakow- 
akl rozstał sią z wożulcą 1 poszedł dalej drogą ka 
tortowi, lało, po dokonanej sekcyi, pochowano. 

Zmarły tak tajemniczą śmiercią Krakowski nre- 
dził się w Warszawie w r. 1851 1 po ukończenia 
gimpazyom kształcił sią w szkole handlowej, po- 
czem sostał urzędnikiem warszawskiego Banka han- 
dlowego. Wkrótce Krakowski dał slą poznać z wlela 
prac ekenomlesnych | powołany został na naaczy: 
olola szkoły bandlowej imlenia L. Kronenberga, 
w której praes szerng lat wykładał bnchalteryń, 
korespondencyę handlową I t. p. Z dział, napiss- 
nych przez Krakowsklago | różnych podręczników 
dia szkół handlowych , wymienić należy: „Wykład 
teoretyczny f praktyczny korespondency! handlo- 
wej“ — dsioto uwieńczone na konkursie i w r. 
1880 odznaczone przes ministerstwo eśwlaty — 
nTeorya 1 kombinncyć interesów terminowych“, 
„Organizacy kredytu dla pracy“, „Dzlał polski po- 
wazechnej korespondency! handlowej w piętnasta 
jęsykach*, „Zastosowanie rachunkowości do potrzeb 
rzemiósł*, „Wykład popularny zasad pódwójnego 
książkowania*, „Zastosowaule rachunkowości do po- 
trzeb fabryk“ | wiele Innych. — Opróca tego Kra- 
kowski szmleszczał liczne artykały treści ekonomi 
canej w naszych tygodnikach | czasopismach. 

„Elektryczność“. Onegdaj odbył się w Warsza- 
wile uroczysty akt założenia kamionia węgialnago 
pod budynok wielkiej stacy! centralnego oświetle- 
nia mlasta, a następnie akt otwarcia atacyl prewl- 
aorycznej na gruncie miejskim nad Wisłą przy ul. 
Dobrej. Na uroczystość tę przybyli przedstawiciele 
włada «z prezydentem miasta Bibikowem na czele, 
dalej reprezentanci świata przemysłowego |! handlo- 
wego, redakcye plam i t, d. 

Jak wiadomo, stacyę elektryczną bndaje Towa- 
rzystwo francuskle, to toż jako gospodarze witali 
gości całonkowie rady Towarzystwa, pp. do Janze 
| Inżynier Holna, którzy umyślnie na ten akt pray- 
byli s Paryża, dyrektor inżynier Robert de Rota 1 
sekretarz p. Józef Wolfson. 

O gods. 3 po poładula de Janze oduzytał w ję: 
zyka franenakim przemówienie, w którem oświad- 
czył, że czuje się szczęśliwym, IŻ jako delegowany 
praes prezesa | członków rady zarządzającej mógł 
przybyć do Warszawy, aby wsiąć adział w dwóch 
uroczystych aktach. Po odpowiedzi prozydenta mia- 
sta p. Biblkowa ałożono akt założenia stacyl do 
paszki wras s kilkanastoma monetami, poczem sa- 
marowano ją w fundamentach. Następnie wielki 
motor i maszynę dynamo paszczono w ruch i za 
chwllą zajaśniało światło elektryczne. 

Wieczorem w hotelu Bristol odbył silę wielki 
bankiet, w którym uczestniczyło kllkadziesiąt osób 
błorących udział w otwarcia stacyl. 

Cała nroczystość miała charakter oficynalny i cy- 
wllny, nie wsywano bowiem dachowieństwa i nie 
było poświęcenia kamienia węglelnego, co niekóre 
siup wytykają jako błąd urządzającym aroczy- 
stość, 

Teatr ludowy w Warszawie. Projekt konkar- 
sa na badowę domu dla teatru ludowego został 
jaż antwierdzony przes komitet warszawski, Wy- 
snacsono 240.000 robli na gmach, który mieścić 
ma tentr, blbilotekę s czytelnią , salọ odezytową i 
herbaciarnię; 10.000 rubli wyznaczono na urządne- 
nie samej sceny, Sala mieścić będzie 1.800 wl- 
dzów — będzie to największy u warszawskich tos- 
trów; widzowie siedzieć będą w krzesłach | na 
trzech galoryach (w razle koniecznej potrzeby mo: 
że być | czwarta). Lóż nie będsie wcale, opróc« 
dyrekcyjnej | dziennikarskiej, W esytolni będzie 
miejsca dla 250 osób najmniej, w herbaciarni dla 
300 osób, Gmach będzie posiadał własuą stacyę 
elektryczną, wontylacyg mechanicaną | centralne o- 
grzewanie, Termin konkarsu d. 91 października r. 
b. Nagrody sa najlepsze szkice wyznaczono tray; 
1.000, 500 1 300 rubli. 

Znow rozwiązanie wiecu polskiego. W Bro- 
chu w Westfalil odbył się w niedzielę wies w spra- 
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Piątek 4 Września 1503, 


wie wyborów do gwarectwa. Pierwszy mowea, P- 
Sibilski, poucsał wiecowników o wyborach, co do* 
zorującema urzędnikowi nle podobało się, glyż o- 
iwiadczył, że skoro będą wygłaszane nadal takia. 
podburzaiąca (7?!) mowy, zniewolony będzie wiec 
rozwiązać, Gdy p. Stolpe wykazał urzędnikowi bəz“ 
podstawność czynionych uwag, tenże wsadził hałm 
na głowę i wiec rozwiązał, jak donosi „ Wiaras*. 
Wiecowficy spokojnie rozeszli się do domów i nie 
dali powoda do jakichbądź zatargów. 

Straszna eksplozya. Ubiegłej nocy w Le Mans 
nastąpiła eksplozya w pewnym składz e towarowym, 
którego właścicielem jest jeden a przywódców par 
tyi socyalistycznej. Wybachło mianowicie kilka ki- 


logramów dynamita, umieszczonego w naczynia, — 


Wasyatkle towary uległy aniszczenia. Szyby w obre 
bie 200 metr. wyleciały. Z ladsi nikt nlo odniósł 
obrażeń, 


Nowa choroba. Londyńskie dzienniki donoszą, 
te na wyspie Kubie grasoje straszna choroba, nis- 
anana dotychczas lekarzom, Rząd Kuby zwrócił się 
do Stanów Zjednoczonych, prosząc o przysłaule 
lekarskich rzeczoznawców. Choroba ta podobna jest 
do dżumy, ale ma o wiele szybszy przebleg I koń- 
czy się prawie, bez wyjątku śmiercią chorego, Po- 
jawiła się najpierwej w mieście Dajqniri pomiądzy 
roto'nikumi, zajętymi w kopalni żelaza, a następnie 
objęła całą południową połać wyspy, siejąc popłoch 
pomiędzy ludnością. 

Pożar w dokach londyńskich powstał prani- 
wczoraj wieczorem, ponioważ jednakże powietrza 
było spokojne, straż ogolowa zdołała go umlejsco- 
wić i uratować składy towarów tndzież okrąty. Mi- 
mo to szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy funtów 
ssterlingów. 

Rekord długowieczności. Wsdłag badań doko- 
nanych przez anglelakie pismo lekurskie „The Lan- 
cet*, najstarszym człowiekiem naszych czasów ma 
być miejski Michał Solls w Stanie San-Jalyadoz, 
pochodsący z ojca białego í matki Indyanki, który 
przypisywał sobie lat sto ośmdziesiąt. Podpis jego 
znaleslono Istotnie na jakimś dokamencie z r.1712, 
a pewlen lekara, sam 80-letni starzec, znał go ja- 
ko stuletniego wówczas, kiedy jeszcze był dzie- 
cklem. Lekars ten zapewnia, że Michał Solis żył 
jeszcze w r. 1895. Do dwóch setek więc brakowa- 
ło mn tylko dwóch lat, 

Zawody kobiece w Anglii. W niebieskiej księ- 
dze, wydanej niedawno praos rząd angielski o osta- 
tnim apisle ludności w r. 1901, znajdujemy nasio- 
pojące zawody kobleco: 212 lskarek , 140 denty- 
stok, 3 woterynarki, 387 uraędalczek u adwoka- 
tów, 1.219 aotorsk | dzieunikarek, 3699 malarek, 
171.000 mnaczycielek, 316 kowalek, 440 odlewa- 
czek w bronale, 13 pastarek bydła , 3 rzeżniczki 
136 oprawczyń, 1.317 iutroligatorek , 86 kowalek 
kotwiczvych, 6 płatnerek, 53 maklerek wekalowych, 
4 kotlarki, 55.784 panien sklepowych , 660 powo- 
tąnych, 382 komiwojażerek, 36 ogrodniczek, | bru- 
karka , 265 bodniczek kolejowych, 8 konduktorsak 
omulbasowych, 3 blacharki, 279 grabarek 1 54 ko- 
miniarek. 

Do Krynicy przybyło od dnia 12 maja do 26 
sierpnia b, r. rodsin 3,832 osób 6.142, 

Cafe de la Régence. Słyca historyczna kawiar- 
nia w Paryża, leżąca naprzeciw Komedyi Francuz- 


kiej, ma uledz degradacy! na piwiarnię. Założona 


w r. 1688 przez Lefóvre'a, była jedną a plerw- 
szych kawiarni, zaopatrzonych w awiereladła | sto- 
liki marmurowe. Pierwotnie nazywała się (ać 


Royal, dopiero w r. 1716, podezaa regencyi kalą- | 


cela Orleańskiego, — otrzymała obocną SWĄ nazwę. 
Następnym właścicielem kawiarni był Leclerc. Ku- 
charz księcia Orleańskiego Roy, nabywszy kawiar- 
nią w r. 1762, nadał jej modny charakter i wpro- 
wadził grę w szachy. Schodzili slą ta odtąd naj- 
anskomitel szachiści XVIII, i XIX  stolecła. Na 
ście gości znajdujemy nazwiska takie, jak: Dide- 
rot, d'Alembert, Grimm, Marmontel, Chamfort, Le- 
sago, Voltaire, Franklin, Jean Jscqaec I w in, su- 
cyklopedystów. Jednym x najiepazyeh graczy był 
muzyk Philidor, który wydał uawet słynne podów- 
czas daiełko: „Analyso da jeu des ścheca*. W ka- 
wiara! też po dziśdzień znajdaja się blast I por- 
tret Philidora. Podczas krwawych dni rawolacy!, 
kawiarnia „de la Rógence* do gości swych zali- 
czała Robespierre'a. Wódla znanej anegdoty, grał 
on pewnego wieczora w szachy z jakimś pięknym 
młodzieńcem, Przegrawszy dwukrotnie, zapytał Ro- 
besplerro o wysokość stawki, Wtedy przeciwnik, 
który był prsebraną kobietą, zażądał uwolnienia 
narzeczonego a więzionia, Pokazują w kawiarni 
jesscze stolik, przy którym grywał w szachy mło- 
dy generał Napoleon Bonaparte, Pył on jednak 
lepszym strategikiem na pola walki, niżeli na ssa- 
chowpiey. Podczas monarchii czerwcowej do sta: 
łych gości kawiarni należał poeta Alfred de Mus- 
set. Grał on w szachy tak zawzięcie, że nawet 
wybach rewolacy! 24, latego 1824 r. nie przeszko- 
dził mu w sabawle; przerywał ją jedynie, aby po- 
chłonąć niezliczoną ilość asklanek absynta. Za cza- 
sów trzeciej repnbliki kawiarula atraciła awój wy- 
łączny charakter głównego lokalu szachowego. 
Praebywnll tam najczęściej członkowie Komedy! 
Francuskiej, Przez pewien czas Kółko artystyszno- 
literackie kolonii polskiej odbywało tu swoje ze- 
brania, Ewolacya nowoczesnego Życia porywa obse- 
nie pod awe koła wlocznie wirujące „Café de ln 
Régence", podobnie jak porwała joż w krótelch 
odstępach czasu historyczne kawiarnie: „Cafć de 
Valois“, „Café Procope*, „Café de Madrid*, za- 
mieniając je w hałaáliwe mleszczsúsklo piwiaraia. 

Dzielna Amerykanka. Pani Kaesport Signet w 
St Louls otrzymała od prezydenta Roosovolta prze- 
kas bankowy na 100 dolarów z okazyl arodzia 20 
dziecka. 

Kreska na karciarzy, Niedawne donteśliśmy, 
że va ueutralnem terytorynm Alteaberg, pomiędzy ` 
Prusami a Belgią, założyji dom gry przadsiębiorcy 
karclani, wypędzeni z Belgii. Jak donosi telegram 
a Akwisgranu skutkiem Interwoncyi Pros I Belgii 
owa Dajnowaza jaskinia uznlerska została szam- 
knięta. 

Międzynarodowy kongres hyglenistów roapo- 
ozat swojo obrady w Brukseli. 


Składki dla dotkniętych powodzią. Dnia 2 b. m, wpły- 
nęły na ręce skarbnika komitetu obywatelskiego na- 
stępujące składki: Karacyusze bawiący w zakładzie ką- 
pielowym w Rabce ua ręce dra Edmunda Supińskiego, 
lekarza zakładu kąpielowego, a za póśredulctwem pań: 
Wandy Chaleckiej, Anny Chylińskiej, Anny Glinczyny, 
Waleryi Kadenowej, Stefanii Rogowskiej, Maryi Wo- 
łowskiej i dra Edmonda Supińskiego, do rozdzielenia 
pomiędzy najbiedniejszych włościan, wedłog usnavis 
komitetu K 360 — 

Za pośrednictwem radcy namiestnietwa Fedorowicss, 
starosty rzermowskiego, na rzecz dotkniętych powodzią 
w okolicy Krakowa: Służba dworska w Trzcianie 3 64; 
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Piątek, 4 Września 1908. 


Chariston Palmer, rządca w Trzcianie. 6'38; gmina w 
Trzcianie ze składki 30*—; gmina Miłocin ze składki 
1910; gmina Kraczkowa ze składki 26 40; gmiaa Sie 
dliska ze składki 10—; Franciszek Miś, właściciel ob- 
szaru dworskiego Grzegorzówka, 10—; gmina Swilcza 
ze składki 80—; gmiua Jawornik przedmieście ze 
składki 13:41; Józef Schaiter w Rzeszowie 20—; gmi- 
na Hadle Szklarskie ze składki 4:40; gmiva Babica ze 
składki 23:70; gmina Bzianka ze składki 6'11; ks. Jan 
Broda, plevan z Przewrotnego, ze składki 43—; ks. 
Leon Kwiatkowski, pleban z Błażowej, ze składki 15—; 
gmina Grzegorzówka za skłedki 7—; gmina Nawa 
Wieś ze składki 23—; gmina Straszydle ze składki 
823; gmina Zabajka ze składki 10- ; ks. Walenty 
Maznrek z Kraczkowej zs składki 3250; Magistrat m. 
Rzeszowa 50—; gmina Błędowa Rzeszowska ze skład- 
ki 14'— ; ks. Józef Stafiej, pleban ze Staromieścia, ze 
Staromieścia, ze składki 20*—; ks. Franciszek Majcher, 
pleban z Chmielnika, ze składki 10'—; gmina Lutoryż 
ze składki 14'—; ks. Józef (Chmurowicz, pleban z Przy- 
byszówki, ze składki 30'— ; gmina Borek Nowy ze skład- 
ki 22'18; gmina Cierpisz ze składki 4 ; gmina Bady 
ze składki 1060; gmina Hucisko Jawornickie ze skład- 
ki 4—; gmina Jawoanik miastò ze składki 1890; ks. 
Marceli Sochański, pleban z Zabierzowa, ze składki 
28—; gmina Przybyszówka ze składki 9'40, gmina 
Trzebownisko re składki 5U'—; gmina m „Ułogowa ze 
skł+dki 18050; gmina Widaczów ze składki 2 10; gmi- 
na Rudna Wielka ze składki 26 70; ks. kanonik Kuen- 
dich, praboszcz w Tyczynie, ze składki 100%—; gmina 
Bogn<hwała za składki 1204; gmina Palikówka ze 
składki 16—; ks Ignacy Węgrzynowski, proboszcz w 
Świlczy, za składki 37 ; gmina Rudaa Mała zażskład- 
ki 20—; gmina m. Tyczyna ze składki 4102; gmina 
Bratkowice ze układki 21'50; gmina Lubenia ze skład- 
ki 2140; gmina Drabinianka ze składki 2428; gmina 
Fogwizdów ze składki 9% ; gmina Kąkolówka ze skład- 
ki 2752, gmina Mntysówka ze składki 129. Łącznie 
1171 K 51 h. Czyli patrz wyżej 50 K — hi 1171 K 
51 h == 1521 K 51 h, Ogółem 818e3 K 68 h. Rozdano 
26.570 K 08 h., Zostaje 5.318 K 55 h, złożone w kasie 
Banku krajowege w Krakowie. 

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komitetu w Banku krajowym w Krakowie. 


Składki. Dla Tow „Szkoły ludowej“ złożył L. M. 2 K. 
Na szkołę polską w Białej złożyli urzędnicy sądowi 
Krzeszowicach 1 K 50 h. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W piątek testr zamknięty. P 
EW cobotę: „Konfederaci barscy* i „Warszawianka“, 
, W niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami". 

W poniedziatek: „Konfederaci barscy* i „Warsza- 
wianka*. 

We wtorek: „Obrona Częstochowy“. 


Z kalendarze, W piątek 4 wrzośnia: Rozalii Palerm. 
i Róży Wit. p.; w sobotę września: Wawrzyńca Justy; 
niuni b. w.; w niedzielę 6 września: Zacharyasza pr. i 
Kagen. m b 

Sa«ohóc słońca 4 września o godziałe 6 minut 00; 
zacnńą o godrinie 6 minns 18 długość dnia gedzlu 13 
minat 19. 

Z urakowskiaga obszrwatoryume, Dnia 1-go wrześwia 
pogodnie; termometr doszedł od 180 do 20'3 C.; baro- 
metr szedł w górę. 

Dnia 2 wrześwia o godz. 7 rano stau barometra 7'81 
mm, termometru 11'8 C.; wiatr zachoda . 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Z brzegów Adryatyku. 
Abbazia, 31 sierpnia. 

Pogoda, codziennie lazurowe niebo i szafirowa 
toń morsa.. Wieczorem, gdy » morza wznoszą się 
mgły gęste, a słońce z poza Monte Maglore rzuca 
na pożegnanie snopy różowego światła, nadającego 
dziwny, adryatyckim wybrzeżom tylko właściwy 
koloryt zmierschu wieczornego, zdaje się, że na- 
stępnego dnia nieuchronna będzie nlewa. Aie mo- 
rze | wybrzeże wykąpią się tylko w tej mgle | 
rano wstają znowu w całej pełni słonecznych pro- 
mieni, piękne, jasne, spokojne, dyszące pogodą. 

Dsiwny spokój, przechodzący nieraz w monoton- 
ną martwotę. Kto szuka spokoju, ciszy, wypocsy n- 
kn dla nerwów i mózga, — znajdzie je tutaj, Za- 
szyje się w ustronną willę, skąpie się codzieunie 
w szafirowem, cichem morsa i w promieniach słońca 
i ma spokój. Czasem tego spokoju za wiele. Na 
ledziutko sfałdowanej podmachem wiatru powierzchni 
morza bardzo rzadko ujrzysz większy statek. Te, 
które tutaj od czasu do czasu prają szafir zatoki, 
to małe statki przewozowe, nuwijające się wzdłuż 
wybrzeży tej anstryackiej Riviery: z Rjeki do Vo- 
loski, Abbazyi, Iki 1 Lovrano. Port w Rjece (Fiu- 
me), zbudowany szalouym kosztem, rzadko nużycza 
gościny większym statkom zagranicznym. Obecnie 
np. świeci pustkami. Niekiedy zawija tataj okręt 
z Chin lub Japonii i wtedy spleszą kuracynsze 
s Abbazyi na zakupno „wschodnich towarów“ bar: 
dzo pośledniego gatunku, a zdradzających nieraz 
zby wyrażnie europejskie, kto wie, czy nie an- 
stryackie, lub węgierskie pochodzenie. Ale w por- 
cie odbywa się nawet komedya oclenia „japoń: 
skich“ 1 „chińskich* wazonów, filiżanek, talerzy 
itp, więc któżby wątpił, Że towar jest „obcy*? 

— Finme jest niewdzięczne dla Węgier, — tłó- 
maczył mi raz sąsiad mój obladowy, Węgier z To- 


mesaworu. Pomimo, że my miliony I miliony topi- 
my w jego porcie, miasto utrzymujs charakter 
włoski. 


Bo trzeba wiedzieć, że Flnme (po chorwacka Rje- 
ka) przedstawia dziwną mięszaninę ludności. Sfery 
kupieckie I przemysłowe, rdzenne miesaczaństwe, to 
Włosi. W ich ręku spoczywa zarząd miasta, wazy- 
stkie napisy ulice są wyłącznie włoskie. Przypuścić 
trzeba, że administracya miejska musi być dobra, 
bo miasto jest utrzymane schindnie, na każdym 
kroku znać staranność gminy. Okoliczna I miejsco- 
wa ludność robotnicza, to Chorwaci, tzęściowo Sło 
wieńcy. Dodajmy do tego rząd madalarski | napływ 
Niemców, a otrzymamy istną wieżę Babel. Każdy 
kupiec, kelner lub posługacz publiczny władać koi 
językiem madsiarskim, włoskim, chorwackim | nie 
mieckim. 

Starałem sią wytłomaczyć mojemn sąsiadowi, że 
kultura włoska starszą jest od madzlarskiej, a tu 
taj, obok niej, Chorwaci mają także pewne prawa. 
Ale on nie chclał tej racyl zrozumieć. 

— Rząd węgierski — prawił — za słaby jest 
i za delikatny (!) zarówno dla Włochów, jak dla 
Chorwatów. Stawia im porty.. za darmo, 

Zbudowałby on ten port gdzieindziej, — gdyby 
mógł! Ale | tntaj niebardso sią on opłaca. Najwię- 
ksze zyski ciągnie z niego węgiersko-chorwackie 
towarzystwo Żeglugi, które ntrzymnje połączenie z 
wybraeżami Chorwacyi i Dalmacyi i przewozi wy- 
cłeczkowiczów abbazyjskich. Ceny jazdy z Rjeki do 
Abbazyi i sąsiednich miejscowości są stanowczo za 
wysokie, Za udział w 5 godzinnej, popoładnlowaj 
wycieczce morzem, pobiera się także nuiestosunkowo 
wysokie opłaty, po 4 kor. od osoby. Mimo to udxiał 
nczestułków jest znaczny, bo spokojne Quarnero 
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uie naraża na Kołysanki, a bez takich wycieczek 
pohyt w Abbazyi byłby szalenie nudny. 

Zdarzsją się jednak wypadki, że I mariwe Qaar- 
nero przypomina swoją łą:zność z Adrgą A przez 
nią z Morzem Śródziemnem, N! 4:44, ni zowąd, za- 
czyna wzdymać się fala na rzafirze morza, ukazują 
się białe, srebrne „grzebienia* — fala uderzają 
o skały. Lubownicy morskiej kąpieli używają jej 
wtedy w całej pełni. Cassem i burza pogrozi tu- 
tejszej Rivierze. Przed 12 dniami azalsła tnitaj 
wieczór. Faie zalewały Śrieżki na „Strandzie* — 
statki przewozowe |rzestały kursować między Abba. 
zyą i Rjeką. Ale rzez noe przyszło do porozu- 
mienia między morzem, niebem i słońcem, — i ano- 
wu pogodny, cichy, gorący poranek zsświecił nam 
w okna. 

Przeważa tutaj towarzystwo węglerskie. Język 
madziarski roabrzmiewa na promenadach, w kąpie- 
lach, restanracyach.. Polonii coraz więcej. Znaczną 
jej część sknpia willa Ayram. Do niedawna bawił 
tam pose? Petelenz i profesor Kranz z Krakowa, 
obecnie zamieszkał tam ka. biskup safragan No 
wak x ks. kanonikiem Krupińszim. Z posłów prze- 
bywają w Abbazyi pp. Giąbiński i Stwiertnia. Do- 
piero co wyjechał stąd przemysłowiec krakowski 
p. Reżnowski z rodziną i p. Edmund Klemensie 
wiez z żoną; bawią jeszcze pp. Mieczysławowie Pa- 
wlikowsey, radca 'Tarowicz, okulista dr Langie, 
profesor Lachner, rejent Lipowski, inżynier p. Leo 
pold Kohn, wszyscy z Krakowa. Nie brak także 
licznej drużyny z Królestwa Polskiego i s innych 
stron Polski, Język polski słyszy się bardzo caęsto. 

Mieliśmy w zeszłym tygodnia popis artystek pol- 
skich, Zawzczytnie znana pianistka pani Wanda 
(Tybergowa | panna Lilly Esten, śpiewaczka, która 
niedawno występowała w operze w Krakowie, dały 
w sali hotelu „Stephania* koncert, który cieszył 
się znacznem powodzeniem. Artystki mają podobno 
zamiar wystąpić z drugim koncertem w pełnym 
sezonie, który właściwie depiero teraz się zaczyna. 

Wogóle Abbazia to piękny zakątek na wybrzeżu 
Adryatykn. Nagi, poszarpany Karst przypomina na- 
sze Tatry, chociaż nie dosięga tutaj ich wysokości. 
W góry prowadzą dobrze utrzymane ścieżki i go- 
ściniec. Niestety, w tej porze dalsze wycieczki pie- 
sze zbyt są utrndzające wobec gorąca, poswalają- 
cego tylko ua przechadzki po wybrzażsch morza. 
Tęskni się ta nieraz za powietrzem tatrzańskiem, 
którem tak lekko się oddycha, że nie czuje sig 
trudu dalekich nawet wycieczek, Ale wszystkiego 
naraz | w jednem miejsca mieć nie można; za to 
mamy tutaj morze i pogodę.. 

Abbazia reśnie, rozwija się z szaloną szybkością. 
Sąsiednie miejscowości, Ika i Lovrano, stają z nią 
do walki konkurencyjnej. Zwłaszcza nrocza Lovra- 
na rozwinęła w tym kieranku skuteczną działal 
ność. Zaraąd gminy mógłby ponczającym być np. 
dla naszego Zakopanego przykładem, jak się wy 
zyskaje korzystną mytuaeyę. M. K 


wledowości naukówe, literackie | artystyczne 

— „Czyściec“ Słowackiego. Wiedeń, 1903. 
W zielonej, secesyjnej okładce, zdobnej dziwaczne- 
mi ornamentam|, ukazał się na półkach księgar- 
skich wierszewany poemat, oryginalnością formy i 
stylu Í akłada , powszechne ebudzający w starach 
literackich zainteresowanie. Nie podpisany, a poda- 
bno nie poślednie miejsce w literaturze stanowisko 
zajmujący, antor parodynje tu w ponętnej formie 
wiersza, naśladującego manierę i styl Wyspiań- 
skiego, pretensyonalność, napuszystość | brak treści 
w utworach medernistów. Słowacki, za karą, że 
dał niegdyś „zły przykład”, znosi w czyśćta nio- 
opisane mąki i zmuszonym jsst do odczytywania 
tego wszystkiego, co „niesie poezyi prąd nowy“. 
I oto autor wkłada w usta torturowansgo tą uo- 
woczesną poezyą wieszcza gorzki wyrsnt, ujęty 
w formą dojmującej satyry, że w bezmyślnem na- 
śladowaietwie stworzył falango błazenków litera- 
ckich, ogłapiających żądny nowości a beamyślny i 
besmósgi tłum. Poeta boleje, ża zaglnęły w poezyi- 
zasadnicze podstawy logiki, myśli i artyzma, a 
miejsce ich zajęło „dziwactwo, zaralast twórczości, 
ciemność zamiast głębokości”. W końeu przybywa 
Dante i wybawia wieszcza naszego od dalszych 
udręczeń, 

Utwór błyszczący dowcipem , werwą i artyzmem” 
formy, a dzięki temu, rozchwytywany, spsłni świe- 
tule swe zadanie, jako śmiały wyraz protestu, bę- 
dącego na ustach wszystkich logicenych umysłów, 
przeciw chorobliwym kierunkom , reprezentowany m 
przez młode pekolenie wiezzczów-nourss:oników. wp. 

— Dziecko nerwowe wed!ag różnych autorów 
opracował dr Wł Sterling. Warszaws 1903 
(„Książki dla wszystkich*). Cana 52 hal. 

W dzisiejszej dobie grazowania chorób nerwo- 
wych nie od rzeczy będzie zwrócić uwagą rodzi- 
sów i wychowawców na pożyteczną książeczkę, o- 
mawiającą pierwszorzędną dziś w zakresie hygleny 
i wychowania kwestyj norwowości u dzieci. Hy- 
glena dzieci a w szczególności hygiena szkolna 
niemal zapełuie zaniedbała u nas tę pierwszorzą- 
dnego znaczenia dziedzinę chorób i wypływające 
z niej cierpienia, jaką jest nerwowość. Jest ona 
tłam tylu chorób w późniejszym wieku, przyczyną 
aniszczenia tyla egzystoncyj, Że czas najwyższy, 
aby ją już leczyć w wieka dziecięcym, gdzle naj- 
łatwiej ją usunąć. Kslążsczka p. Sterlinga zapo- 
znaje dokładnie z wszystkiemi jej objawami u 
dzieci, wskazuje na przyczyny, które ją mogą po- 
tęgować lub zmniejszać i podajs sposoby jej za- 
pobiegania i leczania. Z tego wzgląda zasługaje 
na jak najszersze roxpowszachnienie. 

— llustracye z piacu boju. Artysta malara p. 
Anteni Piotrowski wyjażdła na plac boja w Mace- 
donł, jako illustrator londyńskiego „Graphica*. — 
P. Plotrowski przebywał już dawniej przes eras 
dłuższy na półwyspie Bałkańskim; między innemi 
w czaale wojny bBułgarsko-serbskiej 1885 — 1886 r. 
znajdewał sią w otoczenia księcia Bałgaryi Ale- 
ksandra Battenberga. 
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Dział ekonomiczny. 

W sprawie nadużyć w stowarzyszeniach kre- 
dytowych otrzymujemy z dyrekcyi Zwiąska sto- 
warzyszeń zarobkowych l gospodarczych we Lwo. 
wie następującie pismo: 

„Wydarzająre się od czasu do czasu nadużycia 
w stowarzyszeniach kredytowych wywołują w opi- 


NOWA REFORMA. 


Mniemania te rozszerzają niektóre dzienniki 
z motywów, nie mających nie wspólnego ze stowa- 
rzyrzeniami i ich Związkiem. 

Nie chcące polemizować z temi mniemaniami — 
uważamy za obowiązek poinformować tych , którzy 
chcą być poinformowani i wyrobić sobie bezstron- 
ny sąd o rzeczy, Że 

1. władsa Związku nad stowarzyszeniami nie 
sięga — n'estety — tak daleko, by decydować 
mogła o doborze i kwalifikacyi urzędników tych 
stewarzyszeń — mimo, że zapobieżenie defranda- 
eyi, względnie jej wykrycia, w pierwszym rzędzie 
zależy właśnis-od dobern personala urzędniezego i 
fachowege kierownictwa. 

2. Związek stowarzyszeń przez organa swoje 
wpływa na miejscowe organa nadzorcze i poucza 
je, w jaki sposób ma być wykonywaną nieust a- 
jąca wewnętrzna kontrola. Zgodnie z pra- 
wdą stwierdzamy, że Rada nadzercza Towarzystwa 
kredytowego rękodzielników I przemysłowców w Kra- 
kowie sumiennie obowiązki swoje wykonywała, o ile 
csoby niefachowe, ze sztuczkami defraadantów nie 
obznajomione, wykonywać ją mogły. Defraudacyę 
umożliwić głównie mogła okolicaność pod 1 wymie- 
niona, 

3. Z jaką perfidyą defrandacya dokonywaną była, 
dowodzi okoliczność, że przez lat 5, a zstom już 
w toku defraudacyj, sporządzał bilanse zdolny, ru 
tynowany płatny bachniter innej instytnzyl , który 
posiadał supełne zaufanie Zwiąaku i Towarzystwa, 
a mimo to przes defrandanta w błąd wprowadzony 
został. 

4. Celem lustracyj zwiąskowych jest czuwanie, 
by nie przekraczano ram ustawy i statutn, by or- 
ganizacya wewnętrzna odpowiadała warunkom go- 
spodarczym interasn, by ergana miejscowe należy- 
cie swe obowiązki wypełniały, szczególnie co do 
kontroli | podziała pracy, by obroty pieniężne | 
kredyt nie przekraczały rozmiarów przedsiębior 
stwa i t. p. 

Fałszowania książeczek wkładkowych iub podpi- 
sów na wWekslach mógłby luetrator wtedy tylko za- 
pobleda, gdyby miał prawo zwoływać w czasie lu- 
stracyi wszystkich dłużników i właścicieli wkładek 
dla sprawdzenia dokumentów. Takiego prawa nie 
ma i mieć nie może, chyba gdyby Rada nadzorcza 
tego zażądała, 

5. Organa Związku niejednokrotnie wykrywały 
defrondacye | zapobieguły im, ale fakty takie do 
wiadomości ogółn z natury rzeczy Die doetodzą 
Gdyby je można publicznie ogłosić i praeciwstawić 
wypadkom w Sędziszowie 1 Krakowie, to opinia 
niektórych dzienników, które, nie znając stosunków, 
winę defraudacyi przypisują niedostatecznej kontroli 
Związku, musiałaby być wręcz odmienną. — Za- 
znaczamy tu, ża polski Związek stowarzyszeń 
w Austryi pierwszy wprowadsił do sratutu swojego 
przymusową rewisyę stowarzyszeń, a za jego przy- 
kładem poszły związki: niemiecki, czoski | słowań 
ski, a orgsnisncya naszego Związku przez inne 
związki, jake godna naśladowania uznaną została. 

6 Fundusze Związku są tak skromne, że utrzy- 
muje on tylko dwóch nkwalifikowanych lustratorów, 
s których jeden pełni obowiązki sekretarza, co na 
170 stowarzyszeń jest stanowczo za mało, tak, że 
przy wysiłkach i pomocy osobno powoływanych ds- 
legatów zaledwie 60 do 100 stowarzyszeń rocznie 
zrawidować można, Tsk zwani „dygnitarze* 
Związku pracują wszyscy bezpłatnie. 

W. Biechoński, prezes. N. Ulmer, sekretarz. 

Międzynarodowa wystawa w Londynie. W eza- 
sie od 17 do 23 października b.r. odbędzie się w 
Londynie wystawa i targ na piwo, słód, chmiel 
i-t. d, oraz wystawa maszyn dla browarów, desty- 
larń, fabryk wód mineralnych, cygar, tytoniu | fa- 
jek. Termin do nadsyłania przedmiotów na wysta 
wę upływa z dniem 13 paźds!ernika b.r. Bliższych 
informacyj udziela Isba handlowa i przamysłowa w 
Krakowie. 


Pojedyncze mumera „Nowej Reformy" 
po 10 hal. za egzemplarz , 


kupować można w Krakowie: 
W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 


\| lońska, 10. 


W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera -— W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy uilcy Karmelickiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera, 

Przy ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Banmingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


— Delegaci polscy, wysłani z Ame- 
ryki, w sprawie biskupa polskiego 
bawią w Rzymie i gorliwie nopierają sprawę 
ua wszystkich czynników watykańskich, od któ- 
rych ona jest zależną. Już przedłożono memo 
ryał nowemu papieżowi Piusowi X, który roz- 
strzygnie sprawę po otrzymania opinii kongre- 
gacyi propagandy; szef zaś kongregacji pro- 
pagandy kardynał Gotti jest, jak donoszą z 
Rzymu, dla sprawy naszych rodaków w Ame- 
ryce bardzo przychylnie usposobiony. Rzecz 
ma być traktowana na najbliższem pełnem po- 
siedzenia tej kongregacyi, w której skład wcho- 
dzi 14 kardynałów. Każdy z nich otrzymał 
kopię memoryału polskiego. Sprawa znajduje 
się „rzekomo na najlepszej drodze“, 


Kronika lwowska. 


Lwów, 3 września. 
Pogrzeb é. p. dra Grotta, em. dyrektora kanc. 
Wydziału kraj., uczestnika krwawych walk w r. 
1863,4, odbył się onegaj popoładnin. Na czele po- 
chodu żałobnego postę pewali kanenicy kap. łac. ka, 
prałat Lenkiewicz, ks. Świsterski, Zabłocki I w. ln. 
Za tramną postępowała rodzina nieboszczyka, mar: 


nii ludzi, nis znających bliżej stosunku tych To- | ezałek kraj. hr. Badeni, członek Wydziału kraj. 


warzystw do Związku stowarzyszeń zarobkowych 


i gospodarczych muiemanla błądne o odpowiedzial- no uczestników powstania, urzędników Wydziału 
| ności za defraadacy©. 


poszukuje 
magazy 


IikÓW, 


p. Remanowicz, dyr. Banku kraj. dr Zgórski, gro- 


|kraj. I spory zastęp pobliczności. Zwłoki ś, p. Grot 
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ta złożono na sen wieczny na cmentarza Łycza- 
kowskim. 

Rozplsanie wyborów. Prezydynm uaialeatnictwa 
lwowskiego rozpisało nowe wybory do Rady po 
wiatowej w powiecie przemyślańskim dla grupy 
gmin wiejskich na 6 pażdziernika, dla grupy gmia 
miejskich na 8. października, zaś dla grapy więk- 
szych pesiadłcści na dzień 9. października. 


Repertaar Teatru lwowskiego. 


W piatek: „Wianek mirtowy* J, Zuławskiego. 
W sobotę: „Posłaniec Nr 6666“. 


<= E o o e, 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „M. Reformy‘ 
z dnla 3 września. $ 


Powitanie cesarza. 


Lwów. Na zapytanie, wystosowane przez 
marszałka krajowego hr. Stanisława Badeniego 
do posłów, którzy z nich przybędą do Lwowa, 
aby brać udział w deaputacyi posłów do cesa- 
rza, nadeszła odpowiedź od 115 posłów z za- 
wiadomieniem, że do Lwowa przybędą i wezmą 
udział w depatacyji. 


Pomoc powodzianom. 

Lwów. Centralny komitet ratunkowy Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych wniósł do krajowej 
dyrekcyi skarbu podanie, w którem ze wzglę- 
du na tegoroczną klęskę powodzi prosi o 
wstrzymanie egzekucyj zaległych podatków bez- 
pośrednich i należytości w gminach dotknię- 
tych klęską gradu albo powodzi, tudzież odpi- 
sania odsetek zwłok, oraz odpisania w tychże 
gminach podatku gruntowego, tudzież uznanie 
innych podatków bezpośrednich za nieściągalne. 


Cesarz w Budapeszcie. 


Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef wyjechał 
dziś po południu do Budapesztu, gdzie jutro 
w budzińskim zamku rozpocznie się draga se- 
rya audyencyj wybitnych polityków węgier- 
skich w sprawie przesilenia. — Cesarz zabawi 
tym razem w stolicy Węgier do dnia 9 b. m. 
W dniu tym wróci do Wiednia, ażeby wziąć 
udział w uroczystem „Requiem“ za daszę ce- 
sarzowej Elżbiety. 

Budapeszt. W kołach politycznych spodzie- 
wają się na pewno, że przesilenie załatwiona 
zostanie podczas obecnego piąęciodaiowego po- 
bytu cesarza. 


Wszyscy — tylko nie Koło polskie. 


Wiedeń. Stronnictwo katolickie (centrum) 
Rady państwa zwołane zostało na nadzwyczaj- 
ne posiedzenie na dzień 17 b. m. w celu zaję- 
cia stanowiska w sprawie nowych rozporzą- 
dzeń wojskowych, dotyczących zatrzymania 
żołnierzy trzeciego roku i powołania zwięk- 
szonego kontyngentu rekrutów obrony kra 
jowej. 

Bunt żołnierzy w Tryeście. 

Tryest. „Piceolo* donosi: Dwudziestu żał- 
nierzy załogającego tutaj 97 pułku piechoty 
demonstrowało dzisiaj przeciwko zatrzymaniu 
ich nadal w służbie czynnej. — Demonstranci 
rzncali na ziemię czapki i bagnety, krzycząc: 
„Nie chcemy i nie będziemy dalej słażyli!* — 
Publiczność okazywała żywo swe sympatye dla 
demonstrantów, gdy zaś przechodzący tam 
feldwebel wezwał ich do powrotu do koszar, 
żołnierze rzucili się na niego tak, że zniawo- 
lony był schronić się do koszar. 

Gdy następnie powrócił z uzbrojonym pa- 
trolem demonstranci uciekli, lecz 6 z nich zdo- 
łano aresztować Ogromny tłum ludu odprowa: 
dził patrol i dem)nstrantów do koszar, miota- 
jąc obelgi na władze rządowa i wojskowe. — 
Gdy wreszcie przybrał groźną postawę, wkro- 
czyła policya i kilka osób aresztowała. 


Zaprzeczenie. 


Wiedeń. „Fremdenblatu” zaprzecza stanow- 
czo doniesieniu wiedeńskiej „Zeit*, jakoby w 
Wiedniu w ostatnim czasie odbywać się miały 
narady generałów, mające na celu ułożenie 
planu okapacyi wilajetów tureckich na Bałka- 
nach. — Tak samo zaprzecza „Fremdenblatt* 
doniesieniu jednego z pism węgierskich, we- 
dług którego narady te dotyczyły czynnego 
poparcia Rumunii na wypadek wojny trzema 
korpusami węgierskiemi. 


Bank austro-węgierski. 

Wiedeń. Stan Banku austro-węgierskiego z 
d. 31 sierpnia b. r. był następujący: Banknoty 
w obiegu 1,602,586.000 (+ 66.284.000). Rs- 
zerwa kruszcowa 1,457.676 (— 173.000). Port- 
fel weksłowy 271,786.000 (+ 57,935.000). — 
Lombard papierów 38,628.000 (— 230.000). — 
Banknoty wolne od podatku — 251,904.000 
(— 66,957.000). 


Odjazd króla Edwarda. 


Wiedeń. Król angielski odjechał specyalnym 
pociągiem do Londyau o godzinie 10:10 przed 
południem. Cesarz odprowadził króla angielskie- 
go na dworzec. 

Pubiiczność witała owacyjnie pojawienie się 
obu monarchów. Monarchowie pożegnali się 
bardzo serdecznie, ucałowali się dwa razy i 
podali sobie ręce. ` 

Wczoraj przyjął król angielski na posłucha- 
nia ministra spraw zagranicznyth hr. Gołu- 
chowskiego. 


Rewolucya w Macedonii. 


Saloniki. Wojsko tureckie zniosło pod Ka- 
storią i pod Radowieami dwa znaczne 
oddziały powstańców. Pod Kastorią poległ po- 
między innymi znany wódz powstańców Po- 


ow. 
Belgrad. W Monastyrze ustauowiony został 
osobby sąd wojenny dla pojmanych z bronią 
w ręku Bułgarów, Władze wezwały ludność, 
ażeby odstąpiła powstańców i oddała broń. 


Samowola konsula rosyjskiego. 
Belgrad. „Stampa” oskarża konsulia rosyj- 
skiego, Trocholkę, o pogwałcenie praw i wol- 
ności klasztoru serbskiego w Betsaue. Konsul 
bowiem złożyłżisamowolnie z urzędu przeora 
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tego klasztoru Platona, Serba, i zamiauował 


na jego miejsce przeorem Rosyanina, Arse- 


(Ba. — Równocześnie przysłał do klasztoru 10 


mnichów rosyjskich z góry Atos. 


Wydalenia z Finlandyt. 
Helsingfors. Burmistrz Vyborga Pederhjelm, 
dawniejszy burmistrz Ehesson i obywatel Amy- 
nos, zostali wydaleni z Finiandyi. 


Przeciwko żydom. 


Londyn. W Dowley przyszło do rozruchów, 
skierowanych przeciwko licznym tam robotni- 
kom żydowskim z Galicyi i Rosyi. Mianowicie 
irlandzcy robotnicy wzbraniali się pracować 
nadal z robutnikami żydowskimi i przybrali 
groźną wobec nich postawę. Zydzi oświadczyli, 
że w takich warunkach padal pracować nie 
będą, lecz zarząd fabryki postarał się dla nich 
o straż policyjną i wezwał ich do pracy. Obe- 
cnie panuje tam znpełny spokój. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca: 

Michał Konopiński. 
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N AG ESL A N Fi. 
(Artykuły w tym dzinio nie pochodza eð 
Radakeyij 


Radca cesarski 


Prym. Dr Krokiewicz Antoni 


powrócił i ordynaje od 3—8 po południu. 
Kraków, ulica Kapncyńska, L. 5. 
Telefon nr. 454. 2175 18 


Dr Bolesław Mikiewicz 


przeniósł 


kancelaryę adwokacką 
do domu L. 23, nl. Szewska, Kraków. 

Wróciłem i ordynuję, jak przed- 
tem. 


Dentysta Dr B. Steinberg. 
Kraków, Rynek, 14. 


Księgarnia ludowa i antykwarnia 
K. Wojnara w Krakowie 


(przy ulicy Szewskiej, 13) 
kupuje, przyjmuje na zamianę | sprze- 
daje używane i nowe książki szkolne 
pod korzystnemi warunkami, 2152 45 
W tejże księgarni jest zupełna wysprzedaż 
papieru I przyborów szkolnych po zniżonych 
cenach z powodu zwinięcia tego działa handlu. 


Kursa telagraficzna 


Wieńsń, 3 września, Zamknięcie giełdy c g. 4 08. 

Akcye enstryackiogo Zakładu krodytowego 644 —, 
Łkoye wągierskiaegu sakładn kredytowego 712 —, Akcye 
Auglobanku 272 —. Akoye Unionbankn 51450. Akcye 
Lkadorbanka 40550 koye Kankvereinu 47150 Akeye 
Bodenorsdit 808—, Akcys Galicyjskiego Barke hipote- 
esnego — —. Akoye koloi państwowych 661—, Akcye 
kolei połedriowoi 80:—. Akoye N. Tramwaye lit. A, 
Akocye N. Tramwaye lit. B. Akcye ke 
lei Elbetba] 416-—, Akcye kolei Północnej 5410 Ak- 
oye kolei Czerniowieckiej 57250 Akoye Alpiay 463 60. 
Akoye Rima Muranyi 452:—. Akcye Pragskiege Tewa 
rrystwa żelaznego 1656,— Akeye fabryki bromi 353 — 
Akeyo tureckie tytoniowe 340 ~. Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1046, — Obiigacye węgiertkis 
tndemnisacyjne 9815. Konia majowa L00—. Austryneka 
renra koronowa 100'30, Węglersks renta koronowa 97 90 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 38 V2 
40, Listy Banku krajowego 875 4'/*/, Listy Baakc 
krajowego 102'—, 41, Bank krajowy 102'—. 40/, Listy 
Banku hipotecznego 4826  4'/*/, Listy Banta hipete- 
cznego 101'3%. 5%, Listy Parku hipotecznego Lil 40. 
40/, Galicyjskie obiigacye prepinacyjne 100:10 4*/, %a- 
licyjeka pożyczka krajowa s rokn 1698 99-80. 4'/, Po- 
życeka m. hwows +7 — Losy tureckie 114 —, Marii 
11738 Rvtio £F3'—, 

Uspoaobienie: P myślne zapatrywania i budapeszteń- 
skie wypłaty i londyńskie podwyższenie dyskonta wy- 
wierały nacisk. Zamknięcie spokojne. 

Cukier 22 słaby. Spirytus 4160 niezmieniony. Nafta 
niezmieniona. 


Gonntk izby handlowej I przemya!tawej 
w Krsirywia 


—— 


8 września *0g =. gzźyina | m pojyśnia 
Korony. 
À t. watęty pisat  Żąówją 
Dubie papiorowe us 60 554 — 
Maski niemiackie 17 — 147 60 
Franki paplerowe , .„..... 4 80 A S0 
Urwydziastofrankóski w onis 6 — 18.16 
n Listy cestewac 
4%, Listy zasteń. prem, Barug higos, til 24 112 25 
W, , Lisy zastawna Brzky dlyrww 100 75 191 76 
“y a e 3 FB — 38 76 
6/0, Listy ssetawos Bauką trzjcq 121 75 103 7% 
U, n : A ' 88 +0 29 60 
1 Llety suss. gal. Tow kred elom niach. 28 — — — 
a u a u Y iian (MR 29% 
Dy a Ww u 6 s, PR 825 19 25 
ili. Obligacye | pažym] 
89, Gzlicyjskie chligacye prspwziyj ne 39 #0 100 50 
ii, Pożyczka krajowa s r. !5%. . . £9 25 1060 45 
Ly M miasta Leca . . « >» ss 50 ŚŚ 60 
Wy - 5 Ea W12 IA s 
8 nit zauyo iomzazine Hassa sraj iSl 70 — — 
U DĄ 1 * k : 101 60 102 EU 
t'ja a  kaejors das a 88 60 99 69 
BY, LE By. 
Losy miasta Krakowa . « « « « « , 73 — 88 — 
V. Akoye. 

Atcye Banku hipotesznogo wa Lwowie 560 — 535 — 

r Gaiio. dla h. i p, w Krak. — — — — 

d „ Dwów-Czerniowoe-Jassy. 574 — 171 — 

Vi, Pakilozne zapisy dłega. 

Via wspólna renta pap. . . . . . 99 90 100 40 
Wro s. w Srebrna .. . . %% 8) 100 80 
1*/, renta koronowa austryacka . . . 100 55 100 89 


Przy grach i zakładach, pny ihitai i zaisdch 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły lodowej". 


WICZA y Inti 


4 Ny 201 


Piątek 4 Września 1903. 


REPREZENTACYA Doma dla Ziemian Kraków, ul. Szewska 2 


POLECA: 


G>©O©CO©OGEO©OCO>C 


WINOGRONA. 


Wysyłamy w 5-klg. koszykach opłatnie 
za zaliczką do wszystkich miejscowości 
kraju i zagranicy: winogrona stołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg. za 3 K. 


Sigmund Deutsch et Co, Szabadka (Ungarn). 
Szabadkaer u. Kelebiaer Weingartenbesitzer. 
EN74.4L. 12 


Artystka - malarka 


która ukończyła studya w Paryżu, udziela le- 
kcyj rysunku sztuki stosowanej, Ul, Starowiśl- 
na 6, II piętro. 2178 14 


Handlowiec 


z działu korzennego, mający chlubne 
świadectwa i polecenia, pragnie zmie- 
nić miejsce od 1 paźniernika na po- 
sadę kierownika lub starszego pomo- 
cnika. Ewentualnie przystąpi do spół- 
ki lub odkupi interes pod przystę- 
pnemi warunkami. H. Z. 2000 
poste restante Lwów. 217316 


wiwt kekke 
W zakładzie cimnastycznym 
Jadwigi -Mayówny 


kursa gimnastyki zdrowotnej dla dzieci, 
chłopców i panienek prowadzone będą 
przez uczennicę Instytuta Centralnego 
Fróken Ekelóff ze Sztockholmu. Lecze- 
nie ortopedyczne jak lat ubiegłych pod 
kierunkiem lekarskim prof. dra Kadera. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
mędzy 10—12, 3—5 godz. przy ul. 
św. Tomasza l. 18, I piętro. 

2179 1 6 


Dra 
Qetkera 


proszek do pieczywa 
i cukier wanilinow y 
po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dobremi, można dostać za darmo 
w przedniejszych handlach kolonial- 


nych i składach aptecznych każdego 
miasta. 2107 1 26 


LECZNICA 
Dra A. Tarnawskiego 


w Kosowie 196 7 20 
aa Kołomyja, stacya kolej. Zabłotów, we 
wschodnio- południowych Karpatach, 


otwarta do końca października b. r. 
Leczenie fizykalno - dyetetyczne. 


Najtańszy chrześcijański 

Tomasz Książczykiewicz 

i dostarczonych materyj. Uniformy wojskowe 
2059 5 10 

RYMARSKO-SIODLARSKICH 
I k K 

poleca swoje wyroby, mianowicie: 

przyborów do podróży. 
Lando i kilka wolantów używanych. 


MAGAZYN UBIORÓW: MĘSKICH 
wykonuje na zamówienia starannie wszelkie 
i urzędnicze, ubrania' szkolne i czapki. Ceny 
ierwsza kraj, Fabryka kalrów 

I GALANTERYJNYCH 

przy ul. Szpitalnej 32 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
Ma także na składzie powozy i wózki 
Zamienia stare powozy na nowe 


przy ul. Karmellekiej |. 24 pod firmą 
ubiory podług najnowszych żarnali z własnych 
bajecznie niskie! Wykonanie artystyczne! 
oraz wyrobów 
Lud wika 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich 
na resorach nowe : używane. 
2075 za dopłatą wedle umowy. 50 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w «i 


BŁONIARZ 


JAN 


KRAKÓW 39 
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Kosiarki, żniwiarki 
i żniwiarko - wiązaiki 


OOOCOECOOOEECO>>COC>©E©O>EC8B 


DY RÓP PAGLIANO 


BGOGOEEC-G 


6GCOCOCO©EO©OOOOCO©EC©OOC©C© 


Miotory benzynowe 0 
0 
Q 
9 


| GNOM 


CQ©ECEOCOECECOCC©OCOOCOOCOOCOOEC©CEC 


OoOo 
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Chiodniee , wygniatacze , maślnice, 
aparaty mleczarskie, separatory 


KORONA 


COC>©ECEC©ECCGCG>>>>©00>08 


Q 
o 
0 
0 
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Cały wrzesień 1903 


i nadal otwarty będzie 


ZAKŁAD KAPIELOWY 


w Swoszowicach. 


Pierwszorzędne wody siarczane i muły uratują 
w pogodnej jesieni reumatykom, nerwowym 
i innym chorym zdrowie na zimę, co uniemo- 
żliwiło i zepsuło mokre lato Ceny mieszkań 
letnich o połowę zniżone. Omnibusy kursują 

do Krakowa i stacyi. 2119 3 4 


Poboczny zarobek 


znajdzie młoda osoba, 3—4 godzin pp. 
Wiadomość: Kraków, ul. Lenartowicza 
l. 14, parter na prawo, drzwi 8. 2172 2 3 


Kurs maty 


rachunkowości państwowej i buchal- 


teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. Angie: 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony z * 
n a W wyższym zakładzie naukowym 


żeńskim 
U r - m 
H. Strażyńskiej 
przy ulicy Franciszkańskiej l 1 

wpisy powakacyjne rozpoczynają się sd 
25 sierpnia. Przyjmuje się uczennice docho- 
dzące tak do klas jak i na poszczególne, po- 
jedyncze przedmioty i języki: trancuski, nie- 
miecki, angielski, rosyjski, grecki i łaciński, 
a także na zbiorowe lekcye przygotowujące do 


matury gimnazyalnej i seminaryjnej, oraz na 
2043 kurs buchalteryi i krawieczyzny. 5 6 


PIĘKNOBG NIEZAWODNA 


otrzymuje wię przez użycie Mydła glloory- 
nowo-bonaoenowego J. Wiśniowskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry | wszalkle 
wyrzuty, czyniąc płać piękną, białą. 

Składy: w Krakowie Droguerya pèd firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne drognerye, 
w Boonni Jan Michnik, drognerya; we Liwo- 
wie Alfred Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4. 

Z powoda licznych podrabiań uprasza się wy- 
rażnie żądać „Mydła Jakóbs Wiśniawskiago, 
mavistra (armacyi.* 351 56 0 


Na ulicę Kopernika Nr. 0. 


Naaka zwięzła, pewna w kursach zbioro- 
wych i pojedynczo. — Dla Pań osobne godzi- 
ny. — Dla zamiejscowych odrębny system nauki, 
Warunki bardzo przystępne, dla niezamożnych 
bezpłatnie. 1584 21 30 


Zakiad wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych. 


Wanny, natryski, kąpiele wodo -eiektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem reumatyzm, 
artrytyzm, otyłość, niedokrewność, bóle ner- 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
sem węglowym (Nauheim). 

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla ivd.); stosowanie 
promieni Róntgena do leczenia chorób skór- 
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętnic, kości i stawów, 
zębów i szezęki; przy złamaniach i obecności 
ciał obcych w organiźmie. 

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na- 
prężenin) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór- 
nych. 1359 30 46 

Dr M. Nartowski, 


Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359. 


Rękawiczki własnej iabryki 


poleca firma 


FIR. MIRREN ICZ 


Kraków, ul. Szewska l. 2. 
Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu ZAKŁAD 


|MODNIARSKI, zacpatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 


że przyjmuje się pióra do tryzowania, czyszczenia i farbowania. 


BE WANDA. Z 


2183 1 0 


przeprowadza deminfek«cye po chorobach zakaźnych o każdej porze bez względu na 


SOOEC©> > C©> COC >OEC©E©->© OOOO O ONE. 
a: dni świąteczne. 211625 
Zakład podejmuje się również kompletnego sprzątania, czyszczenia oklsn I wystaw, za- 


Międzynarodowe Towarzystwo Asanacyi 
00 U RN TIZA“ È 
puszczania podłóg, trzepania dywanów i t. p. po cenach nadzwyczaj przystępnych. 


Kraków, uł. św. Gertrudy l. 7 


Z dniem 1 września b. r. otwartą została w Krakowie przy ui. Szewskiej 22 fabryka kawy pod nazwą: 


KAWA KRAKOWSKA „SERENITAS* 


wyrobu TEOFIŁA SYPNIEWSKIEGO. 


Kawa Krakowska „Serenitas“ i be: wszelkie domiad nn" 
Kawa Krakowska „Serenitas 


46 przewyższa kawę ziarnista, nie zawiera 
bowiem koleiny, nie działa więc szko- 
dliwie na organizm człowieka. ii 
F ce wzmacnia żołądek, uspokaja nerwy, 
Krakowska „Serenitas“ Miriio pożywną tak dla dorostych, 


jak i dzieci, a szczególnie dla tych ostatnich i osób słabowitych. 


Kawa 


e ce jest wyrobem czysto krajowym, składa 
Krakowska „Serenitas“ ; osiem z produktów wyłacznie kra- 


jowych, jak: słodu, żołędzi, jaj, cukru i t. d. 


Kawa 


A n - 46 ma itę zaletę, że nie zwietrzeje, _ 
Kaw a Krakowska „Serenitas przeciwnie, im jest starszą, tem więcej 
nabiera siły i zapachu. 2156 2 10 
ORZECZENIE c. k. zakładu do badań dla środków spożyw. w Krakowie. „Proszek 
surrogatu Kawy „Serenitas“ barwy brunatnej o przyjemnym i gorzkawym smakū. Napar 
z niego przyrządzony posiada zapach przyjemny, smak miły nieco gorzkawy. Części pożywnych 
zawiera 53'610/,, składników zdrowiu szkodliwych nie zawiera wcale i jako zdrowy a przy- 
jemny napój może być polecony“. m. p. Prof. Dr O. Bujwid, Dyr. zakł 
Cena Igo gatunku 50 ct., Ilgo 30 ot. za */, kg. Dia sprzedających znaczny rabat. 
Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, kreślę 
się z wysokiem poważaniem Teofil Sypniewski. 


Aptekarza 


A. THIERREGO BALSAM 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
przeciw zboczeniom w trawieniu, osłabieniu, nudności, zgadze, rozdyma 
nim i t. d., łagodzi kaszel, nśmierza kurcze, usuwa flegmę, przeczyszcza. 
12 małych lub 6 dużych słoików opłatnie wraz ze skrzynką 4 kor. — 
Apteka pod „Aniołem-Stróżem* A. Tkierrego w Pregradzie 
pod Rohitsoh-Sauerbrunn. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym, jak obok. 
Zaleca się bardzo brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki 
wypadek 1448 14 20 


JEDYNY SPECYALN Y DOM 
GRAMOFONÓW i FONOGRAFÓW 
Ch. Kapelusza 

w Krakowie, R ERY I7, 


w bardzo wielkim wyborze i po bar. niskich cenach. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


FLORYAŃSKA 39 


£ 


Gramofony, Fonografy, płyty i walce 


Otylia Pietrzycka, 


długoletnia nauczycielka muzyki w 
zakładzie PP. Urszulanek w Tarnowie, 
udziela lekcyj najnowszą metodą i pod 
przystępnemi warankami. Tarnów, Ogro- 
dowa Nr 14, I piętro, ganek. 2155 3 8 

deserowy kurucyjny, 


Wyborny MIÓD; własnej pasieki, 


polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warto 


przeczytać. Żądajcie! KORZENIEWICZ, em. 
naucz., IWANCZANY, 2064 7 12 


w płynie. 1824 19 Q 


UCZNIOW 


zamiejscowi, uczęszczający do szkół 
średnich krakowskich — znajdą 
umieszczenie wygodne, opiekę 
rodzicielską i nadzór pedagogiczny 
przy rodzinie z konwersacyą polsko- 
niemiecką. 

Bliższych objaśnień udziela Ferd. 
Buczek, dyr. szkoły ewang. w Kra- 
kowie, ul. Grodzka I. 58. 1986 12 12 


OCO©O©EC©O OOO OOCOO©CO©COE 


Miłocarnie parowe ? 


Micholsohn 


OQGOCO>CCOCO©E©OCC©E©EC©EC©C©EC 


0 


; 


0 
0 


OoOo 


Środek do czyszczenia krwi 


wyrabiany od roku 1838 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 


Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
910 44 100 Ala (Tyrol połud.) 


pierwszerzędnej marki czarny‘ 
używany, tanio do sprze- 


Fortepian 
danin. 2125 2 3 


Oglądać można codziennie od 4—5 po połu- 
dniu ul. Smoleńska (9, parter na prawo. 


jRządca dnim wiekn poleca się, — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządca” Krzeszowice. 2116 5 15 


Je zaknzagoza 


pluszem wybita i takichże 6 foteli do 
sprzedania, ul. Czysta, lla, I piętro. 
2068 4 6 


dóbr ziemskich w sre- 


Kredyt pieniężny 
w każdej wysokości, dla osób każdego 
stanu, na 5',0/, rocznie na skrypt 
dłuzny. Kredyt wekslowy dla ofi- 
cerów, urzędników i kupców. Spłata 
w małych, dowolnych ratach. Po- 
¿yczki hipoteczne konwersye na 
L i II. miejsce na 3:/,%,. — Zlecenia 


w języku niemieckim załatwia spiesznie 
i dyskretnie Commercieiie Credit-Bureau, | 
Handelsyer. protoc. Firma, Budapest VIIL, 


Róck Szilardgasse Nr. 17, 20v8 2 12 


Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


Aleks, Szatralskie 0 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr. 

trumny dębowe. 1692 15 0 


© Merbata z Brodów! © 6 dawien dawna ze swej dobrool ! zapachu znaną prawdziwą 


11 w 


1 funt „Famillijnej'* bardzo dobrej . . . . . 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
ge 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
Am | funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 
——- Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo Ą 
© Herbata z Brodów! © Bulion Wołyński, higieniczny, 1 kilo 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbiorn majowego, poleca handeł 


WY. AdzznnoOwicwzma 


63 0 
. złr, 1,40 


Brodaoh na pograniczu rosyjskiem, 


1:20 


` 280 


10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye 


: EC Zaden artykuł toaletow 
Antilentilia. nie aoe onii 
pod względem skutku i dobroci z Antilentilią, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d., nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 


4 korony. 
włosom si- 


Ekstrakt orzechowy xyw wy. 


płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 

piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 

włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena 
flakonu 2 K. 


1117 


r Odznacza się nadzwy- 
Mydło Wenus. cznjną delikataością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze- 
niu się zmarszczek na twarzy. — Uena 2 K. 

5 rzeciw poce- 
Puder salicylowy Bi się i odpa- 
rzaniu nóg. — Cena pudełku 50 hal. i 1 K. 


Wiolin usuwa pocenie się rąk i pach 


i nieprzyjemną woń potu. — Fla- 


kon K 1:20. 
Walentin 


wstrzymuje najsilniejsze wy- 
sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 


Jan Ihn 


padanie włosów, cebulki wło- 
włosów pobudza. Cena flakonu K 320 i K 6. 


atowicz 


9 10 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i płac Maryacki 11. — 


II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — III. 


W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24. 


©. k. austr. koleje państwowe. 


w WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I maja 1903 r. (czas środk. europ.) 


Qdchodzą z Krakowa: 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

8.10 r. (osob.) da Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa , Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa. 

9.02 r. (osyb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 

10.25 r. (esob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 

do 15 września). 

r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 

sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 

Grzymałowa. 

r. (osob.) do Oświęcima. 

pop. (miesz.) do Wieliczki. 

pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 

czeniami do wszystkich odnóg). 

wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 

wego Sącza. 

wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. e: 

wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 

wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 

karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 

wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 

dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


11.00 


1.15 
1.30 
1.50 
2.49 


6.15 
7.40 
7.56 
8.05 
8.38 


9.00 
10.55 


wie, ul. Jagiellońska 10. 
poleca: Naftę cesarską i salonową z ralineryi A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy, Spirytus 


denaturowany do palenia i celów przemysłowych, Przybory do prania, Mydełka 
toaletowe, Świece stearynowe oraz wszelkie przybory do lump. Naita w abonamencie tanie 


Przychodzą do Krakowa: 

4.40 rano (oscb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 
r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
sztu i t. d. 
r. (miesz.) z Wieliczki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sączu. 
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
r. (miesz.) z Wieliczki. 
pop. (0sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
pop. (osob) z Zakopanego (od 25 czer- 
wca du 15 września). 
pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
wiecz.-(osob.) ze Łwowa, Podwełoczysk 
(połączenie od Tarnobrzegu , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu). 

6.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczki. 

7.10 wiecz- (osob.) z Kocmyrzows. 

9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego, 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach e. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera, 


6.05 
6.50 


7.30 
7.45 
8.10 
8.45 


10.59 
| 11.40 
1.10 
1.30 


2.24 
2.36 


4.40 
6.25 


©©C©©©©0©©00©0©0©©00©© 


Pługi, brony, sieczkarnie, kieraty, 
młocarnie i wszelkie maszyny rolnicze 


OC©©©©>©0©0©©©0©©©©0>© 


|LEKCYJ 


1973 8 10 


E. KÜHNE 
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Kilka panienek 


znajdzie całkowite umieszczenie. Konwersacya 

niemiecka i francuka i fortepian bezpłatnie. 

Ulioa Lenartowłioza 1. 14. Wiadomość u 
stróża. 2174 2 2 


Jeden lub dwóch 


studentów, lub też jedua lub dwie pa- 
nienki znajdą umieszczenie z wiktem 
lub bez w urzędniczej izr. rodzinie. — 
Tamże jest aparat telegraficzny do 
sprzedania. Długa 23, parter. 2164 3 3 


DO WYNAJĘCIA 
od lyo października 1903 r. 
mieszkania składające się z 3, 4,5i6 
pokoi z przedpokojami, kuchniami, ła- 
zienkami it. d., z komfortem urządzone, 
w domach przy ul. Stachowskiego 1, 3i5. 

Na żądanie może być jedno z tych mie- 
szkań wynajęte z meblami. 1940 9 15 


Antykwarnia 
Maurycego Prokesza 


przy ul. Szewskiej l. 17 
zaopatrzoną została we wszelkie 
Książki SZKOLNE 
dobrze utrzymane, 
które sprzedaje po cenach tanich. 
DEK Wymienia książki z klas niższych 
do klas wyższych pod najkorzystniejszemi 
warunkami. 215835 


pa Pożyczki m 
jako kredyt osobisty na 5—60/, dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 
czne na 40/, szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 2103 2 2 


Bank bizomanyi iigyn., Buda- 
pest, VIL, Kiraly-utcza 49. 


języka niemieckiego i 
francuskiego udziela 
16560 100 Marya Dumażtre 

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


p 


Ostrzeżenie! 


e- - 


Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego — 
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. Niemojowskiego 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła- 
szcza prowincyonalni, którzy z po- 
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła- 
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem: „Wyrób krajowy* i Pu- 
bliczności żądającej wyrobów krajo- 
wych, sprzedają jako takie, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel- 
ką krzywdę. 

Oświadczam więc, że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod firmą: S. 
W. Niemojowski, że wszystkie 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym; wszel- 
kie więc wyroby papierowe bez po- 
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„Wyrób krajowy*, nie są w kraju 
wyrabiane, a ci, którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają, popeł- 
niają nadużycie, które Publiczność 
powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 20 0 


S. W. Niemojowski, 
pierwsza w kraju fabryka 
wyrobów z papieru. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


